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Pierwsze ostrzeżenie 
Anglil dla Japonii 


TRZECIA RZESZA CHCE 
ZAGARNĄĆ WĘGRY 


W Budapeszcie ukazała się bro- 
| Szura dr. Iwana Lałos'a p. t. „Przy 
gotowania wojenne Niemiec w 
|5wietle niemieckiej literatury fa. 
chowej". Autor, powołując się na 
„Mein Kampi“ Hitlera 1 oświadcze 
nia niemieckich mężów stanu 0- 
kreślające cele imperialnej polity- 
ki Rzeszy, streszczające się w cią- 
gle aktuatnym programie „Drang 
nach Osten“, w którego ramach 
mieści się również opanowanie 
Wegler lub przynajmniej ich zna- 
cme) części Autor powolnje się 
przytym na głosy prasy niemiec- 
kiej, zawierające częsta ohrażfiwe 


pierając złę na wynurzeniach sta- 
rannie zebranej fachowej 
niemieckiej, autor wskazuje na 
do wojny tak, jeżeli chodzi o 
wyszkolenie armii, jak aprowiza- 
|cj, surowców i nastrojów spole- 
czeństwa niemieckiego. Celem 
broszury jest wykazanie niedo- 
rzeczności planu niemieckiego Z-er 
alizowania krótkiej į zwycięskiej 
wojny. Broszura powyższa w cig- 
gr kilku dni rozeszła się na Wę- 
grzech w kilkudziesięcu tysiącach 
egzemplarzy. 
IM SIĘ ZDAJE, żE JUż OBJĘLI 
PROTEKTORAT 
W Dalmacji (jugosiewia) do- 


ER o ZY 


Marynarzy okrętu podwodnego „Phoenix“ 


W; Hanoi, stolicy Indochin 
ich, adprawiono w miej. 

| katedrze uroczyste nabo 
Żóstwo za dnaze marynarzy po 


AMBASADOR JAPOŃSKI 
SZIGEMITSU OPUSZCZA 
GMACH „FOREIGN. OFFICE* 
PE: spraw zagraniezuych An- 
kil lord Halifax wezwal wczoraj 
ambasadora japońskiego w Lon- 
dynie Ezigemitsu ahy go «rwie 
= Meent Aet- 


nky angielskiej w Ttentainie. An- 

glin — oświadczył lord Hallizx" —] 

nie zniesie abelżywego tralrtnwa- 

nis oływatelt brytyjskich. W ko- 

ch pilitycznych uważają, żn było 

m płerwaze poważne ostrzeżenie 
Anglii dla Japonii. 


nix“, Na Nahożeństwie obecny hył 
gubernator Chaire oraz przedsta- 
wieiele dowództwa wojsk lądo' 
wych i marynarki. 


Marynarka francuska w żałobie 


n 


marne okrętu podwodnego „Phoenix“ pogrązyla iraneuską 
wojenną w żałakie. Na wszystkich okrętach wojen- 
ta widać na naszym zdjęciu — flagi zostały na znak 


Boh jak 


zwroty pod adtesem Węgier. 0-' 
prasy, 


miedoatateczne przygotowanie Rze; 


szło do incydentu pomiędzy miej- 
scowymi władzami a licznymi tt- 
rysłami niemieckimi przybyłymi 
z Rzeszy, Turyści, którzy m:esz- 
| kają w kilku hotelach wywiesili 
chorągwie ze swastyką. Na we- 
zwatde wiadz, żądających zdję- 


Trzecia Rzesza zagraża wszystkim swoim sąsiadom 


Caly świat chcieliby zagarnąć 


Atak na Wegry, Jugosiawie i Szwajcarię 


dzleli odmownie, dopiero wezwa- | townych ataków na Szwajcarię, co 


na policja 
swastyką. 
NAD JUGOSŁAWIĄ 
ATAKI NA SZWAJCARIĘ 
Wychodzące w Berlinie pismo 
„Das Schwarze Korps“ zamieści- 


cla chorągwi Niemcy odpowie- ło ostatnio szereg niezwykle gwat- 


Na Dalekim Wschodzie 


Żłamana blokada jepnńska w Swatau 


Japońskie władze morskie ogła 
sily wczoraj, że okręty brytyjskie 
mają prawo wolnego wjazdu do 
portu w Swatow. jest to wyraź- 
ne wycofanie się z poprzedniego 
stanowiska, wobec wymowy dzial 
floty angielskiej į amerykańskiej. 


Jak donoszą z Szanghaju w 
szeregu miast Chin północnych, 


czyków władze japońskie oraz 
elementy, sprzyjające Japończy- 
kom, zorganizowały wczoraj ma- 


znajdujących się w rękach Japoń. | 


KOnrexrucjA DUWODCÓW PLOT ANGLII, FRANCJI | AME- 

RYKI NA DALEKIM WSCHODZIE, STOJĄ OD LEWEJ: WICE- 

ADMIRAŁ JEAN DECOUX (FRANCJA), 

YARNELL (AMERYKA) I WICE ADMIRAŁ SIR PERCY NOBLE 
(W. BRYTANIA) 


ADMIRAŁ HARRY, £ 


sowe mitingi protestacyjne prze. 
ciwke istnieniu koncesji między 
narodowych w Chinach oraz prze- 
ciwko polityce W. Brytanii na Da- 


zdjęta chorągwie ze| spowodowało protest dyplomaty. 


czny Szwajcarii, Rząd Rzeszy u- 
dzieli] obecnie odpowiedzi, zape- 
wniając, że nie podziela stanowi- 
ska tego pisma i Zarządzi, aże- 
by podobne ataki w przyszłości 
sk nie powtarzały. 
CO SIĘ DZIEJE W GDAŃSKU? 

Niemieckie urzędy w Gdańsku 
otrzymały polecemie, aby w ciągu 
trzech miesłęcy urzędnicy noszący 
nazwiska © brzmieniu polskim 
zmienili je na nazwiska o brzmie- 
niu niemieckim. 

Sąd gdański rozpatrywał spra- 
wę kolejarza polskiego, ohywate- 
la gdańskiego, Saldata, pobitego 
przez bojówkarzy narodowo . s0- 
cjalistycznych za rzekomą obrazę 
systemu hitlerowskiego. Sąd Sal- 
data dewinni, ale pałkarzy nie 
aresztowano, 

Gdańska policja, polityczna prze 
prowadziła rewizję w mieszkarzu 
ucznia hlacharskiego, obywatela 
polskiego, narodowości polskiej, 
Pawla Żołądka, aresziując go Za 
przemówienie, wygłoszone W... 
Tczewle. 


Hitler w roli 
„filosemity 


Na naszym zdjęciu specjalny 
wyslannik króla arabskiego Ibn 
Sauda składa wizytę Hitlerowi 
w Berchtesgaden. Hitler miał 
zapewulć wysłanniku Ton Sauda 
ża odnosł się z całą sympatią do 
da Saudu 1 jego semickich mle- 
szkańców. Na wszelki wypadek 
pisma niemieckie otrzymały za- 
kaz reprodukawanego przez naa 


Front Pokoju 


został wzmocniony przez 


W parlamencie tureckim odby- 
ła się wczoraj debata, poświęco- 
na nowozawariym układom mię- 
dzy Turcją a Francją. 

Na wstępie debaty premier 
Saydam przedstawił zgromadze- 
niu Narodowemu brzmienie obu 
układów, poczym omówił znacze- 
nie, jakie oba układy posiadać bę 
dą zarówno dla polityki tureckiej, 
jak i dla sytuacji międzynarodo- 
wej w Europie, a w szczególno- 
ści na półwyspie bałkańskim i 
wschodnim basenie Morza Śród- 
ziemnego, 

Zawarte wczoraj układy — pod 


lekim Wschodzie. Na mitingach | Kreślił premier Saydam, stanowią 


Powrót „Normandie“ z Amervki 


powzięto rezolucję, wypowiadają- 
ce żądania zmiany przez W. Bry- 
tanię jej polityki popierania Czang 

Kai-Szeka na rzecz współpracy 
w zaprowadzeniu „nowego ładu“ 
na Dalekim Wschodzie. Ulicami 
Pekinu przeszedł m. in. demon- 
stracyjny pochód, ntosący transpa= 
renty z napisami antybrytyjskimi. 


Oficer czeski Benesz 


Popełnił samobójstwo skacząc z wieży Eiffla 


Attache poselstwa czeskosłowac: | raj wieczorem z wieży Eiffla. „Le 
kiego w Londynie, hyły oficer ar. | Matin“ twierdzi, że Benes nie był 
mii czeskosłowackiej, Benesz, po- | spokrewnionym z byłym prezy 
pełnił samobójstwo. skacząc wczo: | dentem dr, Edwardem Beneszem. 


Naloty sowieckich samolotów 


Źródła japońskie ponownie do: 
noszą dziś o rzekomym nowym 
nalocie samolatów sowieckich na 
terytorium Mandżukna. Podob- 


ku, misla się wywiązać walka po- 
wietrzna, w wyniku której kilka 
samolotów sowieckich zostało 
strąconych, 


żałoby spuszczone do polawy masztu. 


nie, jak i we wczorajszym wypad: 


sojusz francusko -turecki 


punkt zwrotny w polityce turec- 
kiej. Zadaniem ukladu wzajemnej 
pomocy z Francją jest wzmocnie- 
nie frontu pokoju, dla którego to 
celu Turcja łączy od dziś swe si. 
ły z Francją ; W. Brytanią, zaś 
armla turecka jest w pełni przygo- 
tfowana wykonać zadania, jakie w 
związku z tym na nią spadają, 
Utworzony przez Turelę, Francję 
1 W. Brytanię defenzywny Front 
pokoju zapewni bezpieczeństwo 
przede wszystkim małym naradom 
bałkańskim śródziemnomorskim i 
będzie w stanie ochronić je przed 
wszelkimi zakusami agresji. 


Największy na świecie okręt „Normandie“ w ch 


portu w Havrze. Na pierwszym 


i wjazdu de 


planie armaty krażownika 


„Strasshourg”. 


Między W. Brytanią „a Stanami 
Zjedn. podpisana została w Londy- 
nie bardzo doniosła umowa a tran- 
zakcji zamiennej dotyczącej hawel- 
ny I kauczuku. W wyniku umowy 
Rząd Stanów Zjedn. z jednej stro- 
ny zaopatrzy Rząd brytyjski w 
600 tys. bel bawełny, zaś Rząd bry 
tyjski z drogiej strony przekaże 
Stanom Zjedn. 300 tys. ton kau- 
cznku, 600 tys. hel hawelny przed- 
stawia mniej więcej połowę zaopa- 
tsb, rynku brytyjskiego w ba- 


wełnę amerykańską. Dostawa ame 
rykańska 800 tys. ton kauczuku 
stanowi ok. 1/5 normalnego zuży- 
cia rocznego Stanów Zjedn. 

Zawarcie umowy jest wyrazem 
współdziałania obu państw w za- 
kresie zaopatrzenia w najbardziej 
podstawowe surowce na wypadek 
wojny. 

Umowa powyżaza poza donio- 
słym znaczeniem gospodarczym 
posiada również wielkie znawzenie 
polityczne. dest howiem pierwszym 


kara Świeni za praglpstwa. dewizowe 


Wprowadzona została we Wio- 


wywołane to zostało niezwykłym 


szech, w wypadkach szczególnie | wzrostem liczby tych przestępstw 


ciężkich, kara śmierci za przestęp- 
stwa dewizowe. 


Jak utrzymają, ! 


w ostatnich czasach. (PAT). 


likwidadja preds ębiorgtw niemieckich 


w Turcji 


Rząd turecki wykupił elektrow-| „Didi der Werke". 


mię i gazownię w Ankarze, oraz 
elektrownię w Adana, które nale- 


Przedniębior- 
stwo ta zastała niedawno ustąpio- 
ne firmie angielskiej „Benson 


żały dawniej do firm niemieckich | Ltd". 


Stała komunikacja lotnicza 
przez Atlantyk 


Dnie 28 czerwca rozpocznie się 
regularna komunikacja  lotnicza- 
pasażerska między Nawym Jor- 
kiem, Lizboną a Marsylią. Każdy 
z wielkich „Clipparów" ma po- 
mieszczenie dla 72 podróżnych. 
Podróż z Nowego Jorku do Marsy- 


li trwać będzie 48 godzin. Cena 
za bilet w jedną stronę 375 dola- 
rów, za bilet okrężny 6756 dolarów. 
Dotychczas Pan American Air- 
ways otrzymały zamówienia na 
przeloty od 500 osób. 


WCZASY BEZ FOTOL.APARATU 
są pozbawione najmilszych wspamnień. 
Właściwy dobór w fachowym źródle 


„FO T © R 


MARSZAŁKOWSKA 125 
daje pewność trwałości wrażeń. 
Dogodne warunki sprzedaży ratalnej udostępniają osiągnięcie. 


Kiedy zbierze się Rada Miejska 
Gdyni 


Ustrój miasta Gdyni określa, 
ża Rada Miejska składa się 48 ra- 
dnych. 

Społeczeństwo wybiera 32 rad- 
nych, zań 16 na wniosek wojewa- 
dy mianuje Minister Spraw Wewnę 
trznych w porozumieniu 1 za zgo- 
dą Ministra Przem,sh: i Handlu. 

Dnia 5 lutego odbyły się wybo- 
ry. Wynik był następujący: 

15 radnych z P. P. S. 

12 radnych ze Str. Narodowego, 

5 radnych z O. Z. N. 

W marcu Komisarz Rządu przed 
stawił listę nominatorów Wojewo- 
dzie Pomarakiemu. Pan Wojewo- 
da przesłał listę do Ministerstwa, 
które już 5 miesięcy z pośród prze 
dłożonych mu do zatwierdzenia 
kandydatów nie dokonało nomina- 
cji. 

Prezydium klubu radnych PPS. 
w osobach ttow. Bielszka Rusinka 
i Zakrzewskiego dwukrotnie inter- 


weniowało u p. Komisarza Rządu 
Sokola w sprawie czy | kiedy zo- 
stanie zwołana nowo wybrana Ra- 
da Miejska. 

Wprawdzie ustawa nie przewi- 
działa terminu, w którym Mini- 
ster musi powołać nominatów, ale 
dla narmalnego funkcjonowania 
prac Rady | ustawowej odpowie- 
dzialności radnych za wykonanie 
budżetu i uchwalenie nowego, nie 
do pomyślenia jest, ażeby p. Mi- 
nister szukał tak dlugo godnych 
i zaufanych na nominatów. 

Kandydaci na nominatów, to lu 
dzie Qzonu. Czyżby wyszukanie 
16-tu osób, których ustawa nie 
pozbawia prawa wybieralności i 
wybierania, napotykało na tak 
wielkie trudności, że ich — tych 
16-tu — Ministerstwo nie może 
znaleźć z pośród 120, 1eflekaują- 
cych na tn stanowisko kandyda- 
tów. 

Czy może „skongolidowani* ozo 
nowcy tak rłócą się między sohą, 
że ich sam Minister pogodzić i... 
skonsolidować nie może. 

Domagamy się, by Ministeratwa 
Spraw Wewnętrznych i Minister- 
stwo Handlu i Przemysłu spełniło 
obawiązek, jaki na nich nałóżył 
przepis ustawy. 

Nowo wybrana Rada musi się 
zebrać. 


wyraźnym dowodem wapóldziałn- 
nla W. Brytanii i Stanów Zjedn. 
w zakresie przygotowań zapasów 
na wypadek wojny. 


Konferencja francuskich i brytyjskich 
generałów 


Reuter donosi, że podczas kon- 
ferencyj francuskich ] brytyjskich 
generałów omawiana sytuację, ja- 
ka stę wytworzyła w Tientsini 
i Swatow. Utrzymuje się, że do- 
wódca floty angielskiej na wo- 
dach chińskich, admirał Percy 
Noble, posianowił przyspieszyć 
swój powrót do Chin na pokła- 
dzie okrętu admiralskiego „Kent“. 
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Wpółdzałanie W. Brytanii I Stanów Jedn. Francusko -Turecka deklaracją 


O wzajemnej pomocy 


i d'Orsay zostala podpisana francus 


W piątek po południu na Quai 


ko - turecka deklaracja o wzajem- 
mej pomacy. Ze strony francusklej 
deklarację podpisał minister spraw 


Wschodzie 


Zdecydowano jednomyślnie, że 
na wypadek jakiegokolwiek kan- 
flikiu na Dalekim Wschodzie do- 
wództwo sil morskich obu krajów 
spoczyn ać hędzie w ręku admirała 
brytyjskiego. Postanowiono rów- 
nież, że główną bazą operacyjną 
połączonych flot ohu państw by- 
loby Singapore. | 


A m wrz | 


zagranicznych George Bonnet, Ze 
strony tureckiej ambasador Suda. 
davaz. 
TREŚĆ UKŁADU. 

Podpisany układ zawiera 1 ponk- 
tów: 1) Rząd francuski | Rząd turec- 
ki przeprowadziły szerokie konsulta- 
oje 1 dyskusje, które są jeszcze w to- 
Ku, a które ujawniły cslkowitą zgod- 
mość poglądów; 2) postanowiono, że 
uha państwa zawrą w następstwie 
uklad ostateczny długoterminowy =% 
sprawie wzajemnych zobowiązań % 
zakresie bezpieczeństwa narodowe- 
go obm państw; 3) w oczekiwanin 
na zawarcie nkladu ostaterznego, 
RZĄD FRANCUSKI i EZ, TU- 
RECHI OSWIADCZAJĄ, $% NA 
WYPADEK AGRESJI, KTÓRA MO- 
GLABY SFOWODOWAĆ WOJNĘ 
W OBSZARZE ARODZIEMNOMOR- 
SKIM, GOTOWE NA WSPÓŁPRA- 
COWAC WSPÓLNIE, UDZIELA- 
JAC SOBIE WZAJEMNIE POMO- 
CY WSZYSTKIMI KOZFORZĄ- 
DZALNYMI ŚRODKAMI; 4) zarów- 
na niniejsza deklaracja, jak i przy- 
szły uklad ostaieczny nie ną Skdern- 
wana przeciw żadnemu państwu, A 
mają ma celu jedynie zapewnienie 
Francji i Turcji wzajemnej pomocy 
w wypadku, gdy zajdzie tego potrze 


Min. propagandy, Goebbels, wy- 
głosił w piątek wobec zwołanych 
« wielkiej hali autobusów miej- 
sldch robotników komunikacji miej 
skiej, czyściciell ulic, waźnie łtd. 
w Berlinie 
wleltie przemówienie a polityce 

zagranicznej Rzeszy. 

Gałe to przemówienie stało pod 
hasłem 

„eode | masy są nieroz- 

admin 

Między kierownictwem Rzeszy 
* narodem, starał sie dowieść mi- 
nister Goebbels, nie istnieją różni: 
ce zdań eo do polityki zagranicz- 
nej. 

O ile pad pojętiem polityki im 
periallstycznej rozumie się ujarz- 
mienie świata wówczas naród nie- 
miecki nle zamierza prowadzić ta- 
kiej polityki „o tle jednak rozumie 
się pod pojęciem polityki imperia- 
Jistycznej politykę, zmierzającą da 
zapewnienia narodowi elementar- 
nych potrzeb życiowych I wywal: 
czenia takiego mlejsca pod słoń- 
cem, jakie jemu się należy, wów- 
czas „oświadczył minister, jesteś- 
my imperialstami 

Anglia powinna troszczyć alo 
właściwie n wszelkie Inne sprawy, 
tylka nia o niemleckie 1 o położone 
dokota Niemiec mniejsze państwa, 

Z naciskiem Goabbels podkreślił, 
że Niemey nie dadzą się zadin 
szyć. Nie można im zaimponować 
i nie można Niemców zmusić do 
kapitulacji Niech zagranica «© 
spodziewa się, że kiedykolwiek cof 
niemy się przed groźbą otaczające- 
go nas pierścienia koelicji 

Jeżeli oświadcza mi się, że nasza 
polityka prowadzi do wojny, wten- 
czas odpowładam, że 


lepiej słę do niej przygotuje. | 
Po zobrazowaniu aktualnej sy- | 
tuacji, minister oświadczył: „inni 
pragną nas zaatakować. Nie wy-| 


Wobec tego, że odbyte w środę 


stawiciełami francuskimi i angial- 
skimi a Mołotowem i Potlemki- 
nem, nie dały żadnego wyniku. 
Rząd brytyjski przesłał w czwar- 
tek ambasadorew: braytyjskiemu 
i dyrektorowi Strangowi do Mo- 
skwy nowe instrukcje, mające na 
celu ułatwienie i przyspieszenie 
dalszych rokowań, 


PERFUMY 
MYDŁO 


WODA 
KWIATOWA 


PUDER 


kazallńmy żadnych oznak słaho- 
ách. Nie mamy też zamiaru okazy- 
wania ich w przyszłości”. 


= PINGWIN 


Nowe instrukcje dla Stranga | 


wu do siebie przedstawicieli bry- | 


rozmowy w Moskwie między przed | tyjskich i francuskich i odbył z ni- | automatyzmu wzajemnej pon 
mi krótką, półgadzinną rozmowę, | sygnatariuszy. 


w czasie której jedynie udzielił im 
odpowiedzi sowieckiej na ostatnie 
propozycje brytyjsko - francuskie. 

Odpowiedź sowiecka formuluje 
owe zastrzeżenia co do sprawy 
gwarancji dla państw hałtyckich 
oraz w odniesieniu do zagadnienia 


Na piątkowym posiedzeniu ga- 
binetu belgijskiego premier Pier- 
lot, omawiając prace parlamentu 
w zakresie polityki zagranicznej, 
oświadczył, że senacka komisja 


ŻĄDAĆ 
w SZĘDZIE 


spraw zagranicznych odrzuciła 
wniosek zalecający Rządowi podję- 
cłe rozmów sztabów generalnych z 


wojna grozi wówczea najmniej, Im NATURALNY SUBTELNY ZAPACH państwami zachodnimi. Komisja 


„Prowizoryczny rząd w Pekinie” 


dyktuje warunki Anglii i Francji 


Konsul brytyjski w  Tientsinie 
złożył ostry piśmienny protest wła 
dzom japońskim przeciwko rozbie 
raniu obywateli brytyjskich na gra 
nicy koncesji. 

Chiński mer Tłentsinu wręczył 
konsulom W. Brytanii i Francji I- 
sty, zawierające kopie identycz- 
nych oświadczeń, skierowanych 


1 „YREŚMUŁ*— 
2. „SREBROL" — 
3 „SREBROL: — 


2ADAC WSZĘDZIE 


przez „prowizoryczny rząd w Pe- 
kinie" do ambasadorów Anglil i 
Francji. 

Oświadczenie to, po pawtórzeniu 
znanych argumentów, uzasadnia- 
jących obecne naprężenie, wyłusz- 
cza cztery warunki, które umożli- 
wiłyby likwidację zatargu: 

1) współpraca nad odszukanie 


plyn do czyszcz. metali, 
szkła 1 luster 

proszek do czyszcz. alu- 
minium, szkła 1 metali 
plerwszy chem. proszeli 
do mycia podlóg 


0 pia wwie army Prwdwpnka poet pora 


W dalszym ciągu z terenu woj, 
nowogródzkiego donoszą a póża- 
rach, wznieconych przez pioruny. 
W czasie od 14 czerwca pioruny 
wznieciły bliska 70 pożarów Bu- 
rzę ostatnich dni spowodowały 34 


pożary od piorunów, przy 

4 osoby uległy porażeniu, Wed 
nich jedna poniosła śmierć. W 
czasie pożarów zginęło kilkanaś- 
tie sztuk inwentarza żywego, Stra 
ty są dość duże, 


PAT donosi z Berlina: Kampa- 
nia antypolska wypelnia w dal- 
szym ciągu lamy prasy niemiec- 
kiej  Publicyści stwarzają w tym 
celu nawet nowe pojęcia i słowa, 


nowe sposoby wyrażania Swego 
niezadowolenia z mocnej postawy 
Polski, pokrywając tym sposobem 
braki 
tych samych argumentów 


powtarzających się ciągle 


i wydania Rządowi pekińskiemu 
elementów terrorystycznych, %w 
munistycznych i antyjapońskich, 
znajdujących się na terenach kon- 
cesji, 

2) współpraca w dziedzinie pa- 
lityki monetarnej Rządu pekińskia- 
e £ w szczególności wyelimina- 
wanie z obiegu dawnej waluty i 
wydanie rezerw srebra przetrzy- 
mywanych przez banki chińskie, 

3) zamknięcie wszystkich ban- 
ków chińskich, magazynów, domów 
towarowych, sklepów itd., posługu 
jących się dawną walutą, 

4) uniemożliwienie „««=xue 
maniiestacyj, publikacyj itd", prze 
ciwnych polityce Rządu peklóskie- 
go. 

Oświadczenie nadmienia, że w 
wypadku „gdyby władza angielskie 
i francuskie nie akceptowały w ca 
łości czterech powyższych punk- 
tów, wówczas Rząd pekiński dędzie 
zmuszony uciec się do „rozstrzyg- 


Środki, jakie nakazuje sytuacja“. 


[graniczna polityka lei 


nięć zasadniczych i przedsięwziąć | 


ba: 5) oha rządy uznają, A 
zagadnień, wiącznie z bardziej p | 
cyzowaną detlnicją warunków, w 
rych wzajemne zobowiązania wej 
autamatycznia w życie, wyma 
zhadania bardziej gruntownago 
zawarciem ostatecznego uklady 
goterminowego. Sprawa jest jute 
beenie przedmiotem badań; @) mi 
RZĄDY UZNAJĄ ZA NIEZBĘDNE 
ZAPEWNIENIE BEZP] 
STWA NA BALKANACH i w 
cela prowadzą narady, celem 
szybszego załatwienia tej sprm 
Ohie ukiadające się strony 
że postanowienia | | 
nie będą przeszkodą dla żadygj 
stron w zawierania układów z 
m krajami, w cetu ogólnej Eo 
dacji pokoja. 

SANDŻAE ALEKSANDRETTY, 

Jednocześnie z parafowaniem fra 
emika - turecklego paktu wzaj ciem | 
pomocy, turecki minister spraw 
granicznych, Sara Dzoglu, oraz 
bnsadar Francji w Ankarze, Mami 
gli, podpisali uldnd, regulujący 
wę Sandżaku Aleksandretty. Na z. 
sadzie ukiadu, Sandżak Aleksnngryę | 
ty wcielony zostaja integralnia ję 
terytartam republiki tureckie] I prz. 
chodzi w cmlości pod lej suweren 
ność. Turcja uznała nienaruszalącić 
stam prawnego | granio myryjakicj 
znbowiązując ślę nte podejmom 
fnej akcj, mogącej na 
szwank integralność  tery 
Tuh spokój wewnętrzny Syrii. 
wchodzł w życie najpóźniej 22 lip 

UCHWALA TURECKIEGO | 

ZGROMADZENIA NARODOWEGO. 

W Ankarze odbyło się uroy 
posiedzenie Zgromadzenia narod 
Bo, na którym pa wysłuchaniu ej 
se premiera Refiksnydam, jedni 
śnie przyjęto ustawę ratyłlkszy 
układu frencusko-tureckiego w 
wie banaru Aleksandretty. 


kup— 
bo warto! 


W piątek Molotow zaprasił mó 


w londyźskich kołach dyplomź: 
tycznych panuje przypus 
że nowe instrukcje, przasłanć í 
gocjatorom angielskim i froncie 
kim da Moskwy, uwzględniają 
jekcje strony sowieckiej w odnie 
sieniu do sprawy automati SJ io | 


4 


stwierdziła jednak, że w zasádi 
rozmowy takie mogą być podj 
o ile zajdzie tego a cza m a pe 
parlament poweżmie w tym W 
dzie odpowiednią decyzję. Premi 
wyraził przekonanie, że w 
podjęcie rozmów gztabów genet 
nych nia byłoby sprzeczna Z 

tyką prowadzoną przez BR | 


Zm ana dyrektora 
„Zbrojówki” 


Dotychczasowy generalny dyi 
tor jednej z największych W 
chosiowacji fabryk broni 
„Zbrojówki”, docent inż. Out! 
został EIES ze swojego Ste" 
wiska. Komunikat oficjalny 5 
dza, że dr. Outrata był zmum 
ustąpić ze stanowiska ze 
dów rodzinnych. 


Z Johanneshurg donoszą l 
kopalni złota w Ranfontein 
rzyła się tragiczna katat! 
dawna nienotowana w 
Wskutek uszkodzenia arzain 
mulcowych wieży szybowej 
w której znajdowało się 
ków, z pełną Goci or 
nia Się, wynoszącą kilki 
m,sek., uderzyła o dno eo w 
górników zginęła, 20 zań pó 
trek siani 


W ogniu oszczerstw 


$ bieńszym chwytem, sto 
AR przeciw PP.S, jak w 
SA wszędzie przeciw socja- 
sm, jest zarzut, że jesteśmy 
A mało narodowi. Ale w 
e jest dosyć trudno stawiać 
` rodzajs zarzuty Trzeba 
E chyba na zupełną igno- 
gancię społeczeństwa, na to, że 
nikt nie zna historii, aby coś po 
dobnego głosić. Nie my jestes- 
$ tymi, którzy mają jakikol- 
ek powód wstydzenia się swej 
rzeszłości Były takie okresy 
| o historii Polski, kiedy tylko 
| gzerwony sztandar był sztanda- 
rem narodowym, był sztandarem 
walki a wolność! 
Są to rzeczy tak oczywiste, a 
wszelkie próby fałszowania hi- 
storii, których zresztą nie brak, 
są tak beznadziejne, że przeciw 
nicy nasi uciekają się częsta do 
innego chwytu No tak, powia- 
daja, przeszłosc P.P S. jest istot- 
gie piękna, P.P.S. odegrała wiel 
ką rolę w walce o niepodległość, 
ale teraz rzecz przedstawie się 
zupelnie inaczej, dzisiejsza PPS. 
— to nie dawna zasłużona PPS., 
przed której zasługami chylimy 
molo. A więc byliśmy kiedyś 
garodowymi, byliśmy patriota- 
ale dziś rzekomo nimi już 
nie jesteśmy. 

Nic naiwniejszego, niż tego 
rodzaju argumentacja. Te sfe- 
sy, które dziś odmawiają naszej 
polityce prawa do patriotyzmu, 
| które zarzucają jej, że nie jest 
| marodową, czyniły to samo w 
przeszłości, w owej przeszłości, 
klórą dziś dopiero raczą uzna- 
wać. | myśmy się nie zmienili i 
oai się nie zmienili. 

Byliśmy niemal zupełnie sami, 
gdy wysunęliśmy hasło walki 
zbrojnej o Niepodległość w o- 
kresie najstraszliwszej depresji, 
która panowała przez długie la- 
ła po klęsce powstania atycznio 
mego. Nie tylko nie udzielona 
nam poparcia, nie tylka nie w 
znano naszej polityki za naro- 
| dową, ale z wysokiego piede- 
stalu stanowiska „prawdziwie 
mrodowego*, okrzyczano nas 
jako szaleńców. Węszono intry- 
ig mazońską i żydowską. Gdy 
pod czerwonym sztandarem 
wizczęta została walka rewolu- 
cyjna przeciw caratowi, nie tyl- 
10, że w imię „narodu rzuca 
no na nią kamieniem potępie- 
nia, ale uznano za stosowne na 
przeciwną szalę rzucić ohydne 
walki bratobójcze i spętać w 
ten sposób rozwój ruchu wy- 
zwoleńczego, Gdy daliśmy ini- 
Gatywę ruchu strzeleckiego i 
stanęliśmy bez zastrzeżeń w 
szeregach legionowych i udzie- 
liśmy tej walce niemal sami w 
Polsce pełnego politycznego po 
EA potępiono nas jako a 
Ów niemieckich, Ale gdy z ko- 
le po klęsce caratu, iek 
W swoje ręce ster walki z oku- 
| Pantami niemieckimi i austriac- 
okrzyknięto nas znów ja- 
ko narodowych szkodników, 
wedle jednych przeszkadza- 
śmy wyzwoleniu Polski przez 
eż centralne, bo wedle 


—, 


ugich nakazem patriotyzmu 
dg czekać biernie, aż państwa 
tachodnie nas wyzwolą. 
b I wk było zawsze! Zawsze 
A o wolność Polski i 
| e byliśmy potępiani j 
| Adenci mason OE AE 


ści i niepodległości ne- 
Kraju, gdy organizowaliś- 
nia Asy pracujące dla stawie- 
„ Biebezpieczeństwu 

mowiono, że „robimy ro- 
nad 19 na korzyść Polski, ale 
Ala dyktandem „łoksirontu”. 
deni 7 Wszystkie nasze twier- 
BA zostały potwierdzone 
kk, Wypadki, znaleziono tylka 
Bahn Wyjaśnienie, że nasze 
bo ania były szkodliwe, 


de jeden argument. Wy- 
nie Seny Przeciw Niemcom 
ale id Pedów narodowych, 
w selogicznych, socjalistycz- 
“siczymy nie o Polskę, 


Meje najzupełniejsza 
e jeżeli ktoś ma 
czy kieruje næmi 


TMg; 
“Atpliwo, 


Sci, 


: ie ponosi winę? 
zeane, | znaleziono! przód i kto wiaácivie p 


wola obrony kraju, czy też tyl- 
ko doktryna polityczna, niech 
sobie przypomni, że z niemniej- 
szą słanowczością, aniżeli dziś 
organizujemy klasę robotniczą 
do walki z agresją niemiecką, 
organizowaliśmy ją do walki z 
najazdem sowieckim, mimo, że 
wojska sowieckie ohiecywały, 
że na karabinach swych niosą 
nam Polskę „socjalistyczną”. 

1 dłatego też dla odarcia na- 
szej polityki z jej charakteru na 
rodowego i patriotycznego po- 
zostaje tylko jeden argument i 
ten jest teraz najczęściej uży- 
wany. Należymy do Międzyna- 
rodówki. Ulegamy rzekomo ob- 
cym  dyrektywom. Działamy 
podobno nie w interesie pol- 
skich mas pracujących, ale na 
rzecz tej czy innej partii socja- 
listycznej, przodującej w mię- 
dzynaradówce, A więc, zarzu- 
cają nam, że wysługiwaliśmy 
się interesom niemieckiej sa- 
cjalnej demokracji, a po jej u 
padku idziemy za wskazaniami 
socjalistów francuskich czy an- 
gielskich . 

Czyż mamy tu przypominać, 
że w najcięższym dla naradu 
polskiego okresie niewoli, kie- 
dy rządy wszystkich krajów 
przeszły nad nami do porządku 
dziennego, Międzynarodówka 


głosiła niezachwianie prawo na- 
rodu polskiego do pełnej Nie- 
podległości? Czyż mamy do- 
dawać, że w zjazdach między- 


narodówki socjalistycznej u- 
czestniczyli, jako delegaci, Jó- 
zel Piłsudski i Ignacy Mościcki? 
Że Międzynarodówka ta była 
jedynym czynnikiem międzyna- 
rodowym, który stał po stronie 
Polski? 

I między naszym stanowis- 
kiem narodowym i międzynaro- 
dowym była zawsze również 
najdoskanalsza harmonia. Nie 
było i nie ma sprzeczności. Je- 
steśmy najzupełniej zresztą sa- 
modzielni w naszej polityce. 
Nikt nie narzuca nam żadnych 
dyrektyw, prócz tych, w któ- 
rych uchwalaniu sami bierzemy 
udział, które z głębi naszego 
przekonania aprobujemy. Czy 
działaliśmy ze szkodą Polski na 
rzecz niemieckiej socjalnej de- 
mokracji? Kto zna historię, 
ten wie doskonale, że w czasie 
przedwojennym P.P,S, była z tą 
partią w ostrym zatargu o zasa- 
dę samodzielności polskiego ru- 
chu socjalistycznego w zaborze 
pruskim, że w czasie walki o 
Górny Śląsk żaden czynnik w 
Międzynarodówce nie przeszko- 
dził nam (nie próbował nawet) 
w walce o prawa polskiego ro- 
botnika śląskiego o przynależ- 
ność do Polsk. Czy wysługi- 
waliśmy się potem Anglikom, 
czy Francuzom? Przebieg wy- 
darzeń wykazał, że sojusz z de- 
makracjami Zachodu był drogą 
najsłuszniejszą i najzgodniejszą 
z interesami Polski. 

PP.S. SŁUŻYŁA I SŁUŻY 
ZAWSZE POLSCE, zarówno w 
swej wewnętrznej, jak i zagra- 
nicznej polityce. Nasza dzia- 
łalność w ruchu międzynarodo- 
wym nie przyniosła Polsce ni- 
gdy nić, prócz korzyści. 

A. PRÓCHNIK. 


Misja Stranga 


P. Strang, specjalny wysłannik 
Ohumberlaina i Halifaxa, wciąż prze- 
hywa w Moskwie. Rokowania, jak się 
ło mówi, „toczą się”, ale rezultatów 
mie widać. Podobno ambnsador an- 
glelski w Moskwie otrzymał „nowa 
instrukcje w sensie dalszych u- 
stępatw na rzecz sowieckiego prmktu 
widzenia. Specjatnie w kwestii t. zw. 
„automatyzmu* we wzajemnych zo- 
bowiązaniach. 


Jak donosi z Moskwy korespon- 

dent „Kuriera Warszawskiego", w ra 
kowaninch angielsko - sowieckich 
nastąpiła PRZERWA, spowodowana 
przez przehleg wczorajszej konferen- 
cji prem. sowieckiego Molotowa z 
ambasadorami Francji 1 Wielkiej 
Brytanii oraz dyrektorem departa- 
mentu w  anglelskim ministerium 
spraw zagranicznych p. Strangiem. 
Aczkolwiek prasa sowiecka nle ogła- 
sila żadnych nawych donlesień o prze 
hlegu tej konferencji, w Moskwie u- 
chodzi za rzecz pewną, że prem. Mo- 
lotow nie ograniczył się do okreéle- 
mia sowieckiego punktu widzenia, 
lecz doręczył p. Strangowi NOTĘ, 
zawierającą określenie powodów, dla 
których Rząd sowiecki nie podzie- 
ln gwarancj, KTÓRE MAJĄ BYĆ 
UDZIELONE PAŃSTWOM BAŁTY- 
CKM. 
A więc, — jak powladaję rzekomo 
„wtajeriniczeni", — główne punkta 
sporne to są 1) GWARANCJE DLA 
PAŃSTW BAŁTYCKICH i 2) AU- 
TOMATYZM WE WZAJEMNYCH 
ZOBOWIĄZANIACH. 

Mażliwe.. Ale te sume DWA 
PUNKTY sporne były spornym! już 
przed paru miealącami. Automatyzm 
| państwa bałtyckie, Mówi o nich 
Mołotow w swymi znanym exposé. 
Pisała o państwach bałtyckich „Fra- 
wdn* w znanym artykule wstęp- 
nym, który anallzowaliśmy niedaw- 
no w specjalnych uwagach. 

Zachodzi wieć pytanie: czy ieta- 
tnie rokowania posuwają Sie na- 


ZACHOWANIE SIĘ ZSSR. BU- 
DZI NA ZACHODZIE POWAŻNE 
WĄTPLIWOŚCI. Nawet w tych to- 
dach, Ltóra byly pełne optymiznu i 
święcio wierzyły w dobrą wale ZSSR. 
Przypominamy np. (cytowane już 
przez una) artykuły t. Bluma w „Po- 
pulaire", Prze. kilkoma dniami in- 
ny publicysta t. Brossolette pisał już 
w odmiennym tonie. 

B. ciekawy jest artykuł t. Abru- 
mowicza w ostatnim Nr. 11 (czerw- 


cowym) zeszycie „Soc. Wiesinika". 
Kto winien? Zepytuje. I odpowiada: 
niewątpliwie OBIE strony. Tow. A- 
bramowicz szczegółowo nnnlizuje za- 
graniczną politykę Stollna i pawia- 
da, że IKALE istotnic zaczyna góro- 
wać myśl, że może lepiej WYCZE- 
KAO, aż barżuazyjna Europe zenjnu- 
je się na wojnie, a potem — wkro- 
czyć ze świeżymi siłami, — byla by 


Hitler wcześniej czy trachę później 


sprzyjać powstaniu tam idei porozu- 
mienia sme = Hitlerem kosztem 
ZSSR.? 


Bałtyckie państwa-. „Poal. Nowo- 
st“ Mlukown stwierdzają (czwar- 
tek), że Istotnie mają dla ZSSR. 
wielkie znaczenie. Bałtyk — to klucz 
da Leningradu. Zapewne. Ale Anglln 
poczynila znaczne ustępstwa w tej 
sprawie. A trzeba SPIESZYĆ: Ro 
każdy dzień zwłaki — to triumf Hi- 
flera. Przysłuchajmy się radosnym 
wrzaskom „Beobachtera*!... 


A może ZSSR. poprostu chce pod- 


i 
bić „cene“, podnieść swój PRESTI} Dziecięce skarpetki.: Blee 


— tak na zewnątrz, jak na wew- 
nątrz? Możliwe. Charakterystyczne, 
że Kiereński w swym puryskim plŝ- 
mie „Nowaja Rosslja" (15 czerwca, 
Nr. 68) CIESZY SIĘ z polityki Sta- 
lina, bo — powlada — czuję w soble 
zbierającą dumę narodową €1), dy 
widzę, jak Rosja z powrotem wkra: 
ezn. do szeregu wlelkich mocarstw. 
Pięknie, ale właśnie rzecz w tym, że 
Jakoś nie „wkraeza”, Targuje alę, nle 
nie wkracza... © charakterystycznych 
wywodnch Kiereńskiego napiszemy 
oddzielnie. 

Co będzie dalej? NIE WIEMY. 
Musimy czekać. Nie ukrywamy tego, 
że udział ZSSR w bloku pokojowym 
jest POŻĄDANY (pod pewnymi wa- 
runkami). Ale ndzini szczery, bez 
myśll ukrytych. © to nie tak łatwo, 
gdy stę ma do czynienia ze Stalinem. 

Zobaczymy, czy „nowe instrukcje 
dla Stranga spowodują połądaną 
minnę sytuacji: czy też' szkodliwa 
gra będzie się taczyć dnlej? 

A „Prawda” milczy... Milczy o ca- 
łokształcie naprężonej sytuacji eu- 
ropejskiej. K. CZAPISSKI. 


NIE MA CO JEŚĆ 
„Gazeta Polska“ zamieszcza ko- 
ta polityka FATALNA, bo Hitler respondencję z Niemiec. Autorka 
hędzte ewentualnie mógł rozhić prze- | pociesza polskie panie, które mają 
ciwników etapami: Z początku m- | kłopoty z ułożeniem jadłospisu na 
chodnie demokrację, potem ZSSE. obiad, że kwestia ta przedstawia 
Czyżby tego Stalin nie roznmiai, ża się w Niemczech znacznie trudniej. 
Na trudności nie do pokonania 
pójdzie na ZSSR 1 że trzeba DZIS natrafia naprzykład realizacja na- 
skupić wszystkie sily antyfaszystow- ' stępującego obiadowego menu: zu- 
skie? że pozatem uchylenie się ZSSR pa ogórkowa z cynaderką, klops 
spawoduje osłabienie Anglii 1 może z buraczkami, kremik kawowy: 


2 TYGODNIE 


TANICH PONCZOCH 
SKARPETEK 


TYSIĄCE PAR PO CENACH | zagrabionej Pragi, w której z żyw- 
OKAZYJNYCH 


Damskie panczijedw 1 = | moga się najeść do syta. 
a 


Męskie skarpaiki %4 Ple | srie tendencje, a do niedawna 


raz wa wszystkich innych filiach. 
—— m ma 2 | py na Sygnał szybko płacą 1 opu- 

Więć zupa będzie na pewns bez 
cynaderkd, a klops, jeżeil już ko-|  nerzy. 
niecznie, to bardzo gumowy, pta'W- 
dopodobnie bez cebuli, ho ta jest 
prawie niespotykana, A buraczki! 
W zimie czasem się zdarzały, le- 
raz mawy nie ma. Jest nblitaże 
rzepy (!), propagówanej i zaleca- 
nej jako bardzo pożywne Jedzenie, 
jednak trudno się do niej przy- 
zwyczałó. Makaron.. ale jest tyl- 


nia, wewnątrz zostaje twardy, z| ać, zaraz zaparzymy świeżą. 
wierzchu jest kleisty. No a krem— 


śmiertelników! Kremową śmietan: 


BUDOWA KAPITAŁU... 


Oszczędności sg zawsze wynikiem 


wysiłku, poprzedzonego głębokim 


przemyśleniem. Tylko wtedy uchro- 

nimy dobytek od zmarnotrawienia, 
gdy wiemy 

na co podejmujemy nasze pieniądze. 


Trudno jest zebrać, łatwo stracić. 


P. K. O. 
PEWNOŚĆ-ZAUFANIE 


Przegląd prasy 


ke dostają tylko przedstawiciele 
państw obcych t bonzy partyjne, 
to też ludzie miejscowi na każdym 
przyjęciu u tych  uprzywilejowa- 
nych objadają się szczerze od da- 
wna im niedostępnym przysma- 
kiem. A smak kawowy? Kawy 
dostaje się tu 2 i pół funta na ro- 
dzinę miesięcznie, więc ją trzeba 
ważyć na aptekarskiej wadze, że- 
hy dociągnąć do pierwazego. A w 
Berlinia jest dużo gorzej: mięso 
sprzedają raz na tydzień, masła i 
kawy tyle, co nie. 
NIE MOGA SIĘ NAJERÓ 
Niemcy nie mogą slę najeść. U 
siebie odczuwają brak żywności, 
podlegają daleko idącym ograni- 
czeniom. Ale nawet, gdy pojadą da 


w których nauczyciele 


da 5. YI. 


nością jest coraz gorzej, ale w po- 
równaniu z Berlinem jest jej bar- 
dza wiele — ta i wtedy nie zawsze 


Nie podejrzany o antyhitlerow- 


chwalący Hitlera „Mały Dziennik" 
zamieszcza taki oto obrazek z ży: 
cla Pragi: 

„Niewielka kawiarenka drugo- 


Raptem zaczyna mię dziać co8 
niezwykłego: wszyscy goście, jak- 


szczają łokal. Znikają również kel 


— Cha, cha, cha — wybuchają 
Niemcy brutalnym śmiechem. Po- 
tem wołają: — kelner! kelner! 

Ale kelnerów niema. Dochodzi 
właściciel kawiarni. 

— Przepraszam, mam tylka 
dwóch kelnerów i obydwóch mnu- | dzienny”: 
slałem przed chwilą zwolnić na pa 
rę godzin. Czam mozę służyć? 


chodzi o stosunki 1 


ko miejscowy, ta znaczy z tutej- — Trzy piwa! Adolf Hitler (Wódz Rzeszy) wy- 
szej mąki, a więc mało podobny — Przepraszam, piwa zabrakło. | drukowała tłustym drukiem po 
do naszego krajowego: szaro-żól- — To trzy czarne kawy! czątkowe litery tych ezterach wy« 
ty, ogromnie trudny do ugatowa- — Będą panowie musieli pocze-| razów. Powstało w ten spoaób sło- 


"Na herbatę również trzeba cze- 
kać. Koniaku nie ma w ogóle. wano". 
Oficerowie siarezyście klną i o- 


nie dla zwykłych 


puszczają lokal. Na saH natycii- 
miast ukazują się kelnerzy. 

We wszystkich tutejszych skle- 
pach przestano raptem rozumieć 
po niemiecku. Są dnie, 
ważystkia sklepy wbrew zarządza 
niu protektora są otwarta zaled- 
wie w ciągu 3— godzin. Szkoły, 


proniemiecką deklaracje, 
pustkami. Zwolnieni przez władze 


ZAPEWNIA 
UBEZPIECZENIE 
MIESZKANIA 


(4 rzędna. Większość stolików zaję- | (AMA 
ta. Wchodzi 3 oficerów niemiec- 
Dziatinończach kich. Zajmują stolik i rozgiędaję 
Się, 
WARSZAWA, Marszalkowska 142 | 5 ! 


Oddział Główny: 
Warszawa, Kopatnika 38/48, teL 573-553. 


niemłeckie nauczyciele udzielają 
lekcyj u siebie w mieszkaniach”. 


„VRAH' 
Cherakterystyczny fakt, jeśli 
„Czechach' podaje „I. Kurier Co- 


„Jedna z gazat czeskich w tytu 
le notatki redakcyjnej Vudce Risi 


wo: Vrah, co znaczy po polskua 
wróg. Zespół redakcyjny aresztoś 


Blaski i nedze żywota Paryżą 


Od rzymskiego obozu do wielomilionowej metropol 


ŻYCIORYS MIASTA. 


„Na zmiennej wciąż, często wzbu 
rzanej fali płynie wyniośle herho- 
wy okręt Paryża z dumną dewizę 
„Fluctuat nec Mergitur" — tak 
oto kończy, prof. Jan St. Bystroń 
swą przepiękną książkę o Pary- 
żu*), która ostatnia znalazła się 
na półkach księgarskich. Książka 
to dziwna. Nie monografia, nie 
studium historyczne, nle przewod- 
nik i wreszcie nie rozprawa urba- 
nistyczna. A jednocześnie jest ona 
wszystkim tym potrochiu. 

W dzisiejszej epoce mody na re- 
nortaż hiograficzny, na „vie ro- 
mantes“ z czystym sumieniem 


Str. 4 


hrzegach jej coraz to nowe wyra- 
stają mury. W. murach tych wre 
i kipi życie najpierw tysięcy, a pé- 
Źniej milionów ludzi. Z tych mu- 
rów wydziera się kamienie na azań 
ce i barykady. Te mury burzy 
nienawiść wroga i gnfew ludu: Pa- 
dają Bastylie, płoną pałace Tui- 
leryjskie. Raz wraz — jak szwy 
zaciasnego ubrania — trzaskają 
obronne mury. . I wielkie miasto 
rozlewa się kamiennym jeziorem 
od wzgórza Świętej Genowefy da 
Montmartre, od Menilmontant do 
Passy. Najpierw w kotlinie utwo- 
rzonej przez otaczające miasto 


wzgórza, później przekracza je, 


obsiada rojem kamienic, 


pochła- 


KOSCIÓŁ ST. GERMAIN 


można pracę prof. Bystronia na- 
zwać.. zbeletryzowanym  życiory- 
sem Paryża. Pod piórem autora, 
z jego wnikliwych spojrzeń i su- 
miennych badań zjawia się przed 
nami obraz protoplasty dzisiejszej 
„ville lumiere“ — Lutettii Parisio- 
rum — rzymskiej osady, by dalej 
na oczach naszych rosnąć, potęż- 
nieć, stroić się w marmur i złota, 
by spływać krwią i cuchnąć po- 
wszednim bajorem, by sprezenta- 
wać nam w porywającym skrócie 
rzeczy i sprawy, jakie przez dwa- 
dzieścia wieków wydobywały się z 
nicości i w nicość strącane zosta- 
wały. 


STARY DOM 

ŁA VFERGE*" (DRZEWO DZIE- 

WICY) PRZY UL. ST. DENIS 
z W. XVI-GO. 


„LARBRE DE 


LUDZIE I MURY. 


Płyną dzieje świata, płyną nie- 
zmordowanie fale Sekwany. Na 


*) Jan St. Bystroń: PARYŻ (Dwa- 
dzieścia wieków). Str, 415, 405 iu- 
stracyj. Wydawn. Książnica - Atlas, 
Lwów— Warszawa. 1839. 


SIX- SIX 
STO KWIATÓW 
LE RAYON 
TIEN- SZAN 


HAUXERROIS Z WIEKU XI. 


nia, zalewa — by wbić się wresz- 
cie w niebo sztyletem wieży Eifla, 
by trysnąć na wszystkie strony 
świata stalowym strumieniem lirij 
kolejowych, niewidzialnych szla- 
ków samolotów... 


Piękny wspaniały żywot miasta. 
Piękna, wspaniale napisana książ- 
ka. To żywe dzieje żywych mu- 
rów — żywych, ba ożywiają je 
ludzie, żywych — bo życie wlewa 
w nie autor, przedstawiając rów- 
nocześnie i dzieje tych, co w tych 
murach mieszkali, 


DZISIEJSZA „OŚ* PRZY 
ROBOCIE NA TERENIE 
PARYŻA 

Tak się to dziwnie złożyło, że 
dwa państwa, którym dziś potęga 
i sława Paryża spać nie daje — 
gą potomkami i spadkobiercami 
tych, którzy pierwsi Paryż, jako 
miasto stworzyli i pierwsi... znisz- 
czyli. 

Jest rok 52 przed Chrystusem. 
Do niewielkiej osady rybackiej, 
położonej na wyspie na rzece Sek- 
wanie, przybywają legiony Ceza- 
ra w swym pochodzie po przez Ga- 
fię. Cezar niszczy osadę, zakłada 
na wyspie abóz wojskowy — hi- 
storia Paryża rozpoczyna się. 

Obóz przeradza się w miasto. W 
Glad za rzymskim legionistą idzie 
kupiec i budowniczy. Rośnie co- 
raz bardziej Lutetia Parisiorum, 
miasto położone na skrzyżowaniu 
ważnych dróg handlowych. Rządzi 
miastem potężna karporacja „nau- 
tów“ — żeglarzy. Zjawiają się 
marmurowe rzymskie „termy“- 
łaźnie, stanowiące ośrodek życia 
publicznego i kulturalnego rzym- 
skich miast. Ruiny tych termów 
widzieć dziś jeszcze można obok 
muzeum Cluny. Powstają wielkie 
amfiteatry, areny. Jak daleki 
Rzym, powoli rozpieszczający się 
w przepychach i Lutetia obrasta 
w zhytki. I — myśli o wszystkim, 
tylko nie o porządnym.. garnizo- 
nie wojskowym. 

Rok 275. Spada na kraj najazd 
barbarzyńców germańskich. Znika 
niemal z powierzchni ziemi Lute- 
tia. A po odparciu barbarzyńców 
— doświadczeniem srogim nauczo- 
ne miasto — odbudowuje się w ra 
mach zbrojnej fortecy, na wyspie. 
I nazwa nawet ginie. Na słupie 
milowym z r. 307 widnieje już na- 
pis „Civitas Parisiorum“. 

Upada Rzym, władzę absolutną 
zyskują dawni królikowie frankoń 
acy, hołdownicy Rzymu, nad świa- 
tem zjawia się krzyż. Król Klod- 
wik chrzei się i... tworzy: monar- 
chię francuską. 


GOTYK I ŚWINIE. 


Jakże streścić te wiele lat, lat 
okresu średniowiecza, które coraz 
to nowe morgi ziemi zabudowywa- 
ły tym, co się dzisiaj zwie Pary- 
żem. Wspaniałe kościoły wyra- 


WIEŻĄ NESLE NA 


stają licznie. Dziś znane na cały 
Świat katedry, arcydzieła gotyku 
z tych właśnie wywodzą się cza- 
sów. Jako konkurencja szkołom 
klasztornym opactw St. Germain 
i Notre Dame powstaje na wzgó- 
rzu Świętej Genowefy studium 
sztuk wyzwolonych — zaczątek 
przyszłej Sorbony, sławnego dziś 
uniwersytetu. 

- A obok wspaniałych pomników 
architektury rosną małe domy i 
domki. Rosną i tłoczą się coraz 
bardziej wśród lasu wież kościel- 
nych i baszt obronnych, W po- 
przek Sekwany kładą się coraz to 
nawe mosty. Mosty dziwne: mają 
pa obu stronach wąskiej jezdni... 


BRZEGU SEKWANY. 


nieporządek trwa wieki. Rosną 
"wspaniałe budowle, wyciągają się 
rzędami fasad w ulice domy. Ale 
środkiem tych ulic płynie rynsztok, 
płynie i cuchnie i roznosi zarazę. 
Dawne fosy obronne stają się wiel 
kimi kloakami i kolektorami ście- 
ków. Od czasu do czasu oczywi- 
ście w tych warunkach wybucha 
zaraza, Odpędza się ją... uroczy- 
śtymi procesjami, na których do- 
piero używanie mają mikroby... 
Procesjami „odpędzano“ też i wiel- 
kie powodzie, które nie raz niszczy 
ty wiele domów, stawały się przy- 
czyną zawalenia się zabudowanych 
domami mostów. 


domy. Rzeki nie widzi się wcale. 
Wiele lat Paryż rozrasta się i... 
cuchnie. Po mliczch spacernją 


KATEDRA NOTRE DAME I LH 


XII WIEKU (SZTYCH Z R. 1790). 


świnie. W roku 1431 królewicz Fi- 
lip ginie w upadku z konia, który 
się przestraszył ` świni- na ulicy. 
Dopiero w XII wieku zjawia się 
zakaz trzymania nierogacizny w 


STUDENCKIE MIŁOSTKI 
Z.. KRÓLOWĄ. 


A wśród tego wszystkiego życie 


OTEL DEU ZBUDOWANA W 


wre. Z całego świata — jak i 
dziś — zjeżdżają się do Paryża 
studenci. Nie zawsze uczą się. 
Korzystają oni z licznych funda- 
cyj — opłaca się wtedy być „wiecz 


SŁAWOJKI I POFEMKIN. 


Mial też Paryż roku 1531 swego 
hygienistę i swoje.. „sławojki”. 
Wtedy właśnie nakazano, aby w 
każdym domu urządzić doły kloacz 
ne — Fosses de retraite. A były. 
to już czas, kiedy miasto liczyło 
wiele, wiele tysięcy ludnaści, a je- 
go wspaniałe budowle sławą swą 
na cały promieniały świat. 

Miał Paryż i swego.. Potemki- 
na. Na kilkaset lat przed rzeczy- 
wistym. Tylko nie wsie on budo- 
wał, lecz fasady. Projektuje się z 
wielkim rozmachem rozplanowanie 


placu. Urządza się ulice i. pomni- 
ki. I buduje się... fasady 


Nic więcej. Płac jest Domów na 
nim nie ma i jednocześnie są. Nie 
ma dla mieszkańców — są dla oka 
Ale i to dobre, ba po pewnym cza- 
sie do fasad dobudowywuje się do 
my i wspaniałość architektoniczna 
z „podszewką“ różnego już kalibru 
istnieje dalej. 

Mniej więcej w podobny sposób 
powstał Plac Królewski (później 
„place de Vosges"). Wielki plac 
obudowano jednolityrai fasadami 
z arkadami. Dla parad i uroczy- 
stońci. Ale na parady plac stał 
się wkrótce za ciasny, a pod arka- 
dami poczęto wcale nie pocichu u- 
prawiać nierząd... To samo spoty- 
kało i wspaniałe ogrody, zakłada- 
ne przez różnych królów i magna- 
tów. Współcześni kronikarze stwier 
dzają, że miały one, gdy udostęp- 
niono je publiczności, „liberalną“ 
opinię. 


NARODZINY KAWIARNI 
1... REWOLUCJI. 


Płyną lata. Powstają dzielnice 
arystokratyczne Paryża. Luksu- 
sowe gmachy. Coraz piękniej tu 
i wspanialej. Ale zawsze obok 
przepychu — nędza, zawsze obok 
ogrodów — bajora, obok arcydzieł 
architektury — cuchinący rynsztak, 
Taka ta już kultura owej epoki. 
"Tuilerie, Luwr, Wersal — wszyst- 
ko oczywiście jako królewskie pa- 
lace, czasami trochę z więzieniem 
połączone — już istnieją od lat. 
Rodzi się paryska kawiarnia — 
ojczyzna plotek i ojczyzna spis- 


OGÓLNY WIDOK PARYŻA Z W. XVIII-GO. 


mieście. W wieku szesnastym trze 
ha ten zakaz jeszcze raz powtarzać. 


1 wówczas jednak robi się wyjątek 
dla klasztoru św. Antoniego — o- 
piekuna nierogacizny (zwanego 
przez Włochów „Antonio del por- 
co" — „święty Antoni od świń“). 
„SPOSÓB* NA POWÓDZ 
I ZARAZĘ. 
Zaznaczyć trzeba, że ów brud i 


nym studentem". Chleb pewny... 
Awantury i romantyczne sprawki 
nieodłącznie towarzyszą krokom 
tej młodzieży. I fama glosi, że któ 
ras z królowych także coś niecoś 
ze studentami „podbawiała się", 
mówiąc stylem Wiecha, a ponoć 
profesora, który miał coś przeciw- 
ka temu, w worku do Sekwany z 
wieży Nesle wyekspediowała. 


EE EE — EE 
OSTATNI CUD TECHNIKI! 


ELEKTRYCZNY AP 


ABAT DO MASAŻU! 


Wszyscy piękni 1 młodzi I 


fo aparatu tylko zł. 14,— 


«ta 


Uznany pr 


ączony do kałdego apezalu. . Gwarżacja S-cio letnia. 
Zamówienia, zamiejscowe wysyłamy natychmisst 


T ZAJĄC - WARSZAWA R. Krochralne 4B m. 10. tel. 320.48 


FASONY. 


BLAŻERY 


KACHEN, CHŁODNA 17, 


NAJNOWSZEPIĘRWSZORZĘDNE WYKONANIE 


CENY B. NISKIE 


ków. Tu narzekają paryżanie na 
budowę nowych murów, które ma- 
ja bronić od... uciekania przed o- 
płatą rogatkowego („Les murs 
mturants Paris rendent Paris mur- 
murant“). Tu siadają na nieskoń- 
czone dysputy wielcy ludzie owej 
wielkiej epoki. Kawiarnia parys- 
ka — to wylęgarnia Wielkiej Re- 
wolucji. Wiedzą o tym niektórzy 
i taki np. Montesquieu pisze, że 
wolałby „aby to całe towarzystwa 
upijało się w knajpach, gdy ci, co 


domów. 


LOUVRE W ŚREDNIOWIECZU. Be” 


uczęszczają do kawiarni...  „nie- 
bezpiecznie rozgrzewają sobie móz 
gi. 

WOLNOŚĆ I URBANISTYKA. 


1 rzeczywiście mózgi zaczynają 
się rozgrzewać. „Stan trzeci" co- 
raz bardziej podnosi głowę, A je- 
go żądania wiążą się czasem i z... 
urbanistyką, W „Cahiers de do- 
leance" — wykazach krzywd i żą- 
Í dañ przedstawianych przez miesz- 
czan królowi, znałeżć można sze- 
reg zupełnie konkretnych i rozsąd 
nych żądań w dziedzinie uporząd- 
kowania miasta. A więc wypro- 
stowanie krętych uliczek, zburze- 
nie niezdrawych starych dzielnic, 
zwiększenie liczby mostów, zbu- 
rzenie fortyfikacyj, tamujących 
rozwó] miasta, a broniących jedy- 
nie przed wjazdem bez opłaty ro- 
gatkowego. Między tymi fortyfi- 
kacjami wymieniano i... Bastylię. 


tel. 235.39 


Ale żądania te nie doczekały się 


spełnienia z łaski najjaśnieją 
Część ich zrealizował sam lud Sj 
ry zburzył właśnie ową Bag 
zniszczył budynki rogatek W | 
rzył jednocześnie stary p £ 
Wielka Rewolucja Franens] 
stanowi olbrzymiej miar: 
życiu Francji i świata. mah U 
i w życiu Paryża,  Oczywiścje |. 
ta pierwsze po rewolucji nje 
najlepsze dla miasta, które e] 
aż nazbyt wiele spraw history, 
nej miary na głowie. Rewon 
przyniosła wiele zniszczenia 
rym budowlom — malo nowa 
budowli dźwignęła. Frzyniogą 
jednak wiele nowych nazw. dla m 
rych rzeczy. I między innym = 


s 


rzecz ciekawa — gdy zmieniam 
nazwy ulie i dzielnic — dzielną 
Finistere nazwano „,Lazouski: 
nazwiska jednega z bojo 

praw ludu — Polaka Łazowskie 


go. + 


„PANU BOGU ŚWIECZRĘ 
I DIABŁU OGAREK* 


Na wybuchu Wielkiej sk] 
cji zamyka się okres żywota Pary 
ża, spędzony w cieniu korony krk 
Jewskiej. Później już tylka 
wik Filip Orleański stawiał pon 
niki odrazu Burbonom, Bonapar 


temu i... rewolucjonistam 1830 2 
a 


I dopiero w kilka lat po Wi 

Rewolucji — Napoleon Ba 

— przy wszystkich swoich zdał 

nościach także znakomity 

sta — pchnął dalej dzieło rózne 
s 


SLAD POBYTU POLAKÓW. " 


PARYŻU. NAGROBEK PA 
SZLACHCICA POLSKIEGO 
KOSCIELE ST. SOLFIOE- 


M 
dowy wspaniałej stolicy, nA nor. 
lata, na nowe dzieje i drogi 
I mowu mijały lata, © 
wznosiły się w górę wspaniałe b 
dymki, pomniki i arcydzieła EA 
niki. Powoli, powoli idzie FM 
ku temu, ca można zobaczyć” 
dzisiaj. 
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Przyszła wojna 


aby należycie ocenić miebezpie- 
atwo jakie stanowią państwa 
OB dla swych sąsiadów, należy 
é sobie, jaka będzie ich 
Sty ia sila podczas walka — 
a jaka będzie siła państw bloku 
kojorego. Należy też przyjąć 
uwage, % siła wszystkich wal 
ch będzie wciąż wzrastać nie- 
tyko do chwili wybuchu działań 
‘wojennych, ale i podczas samej 
Kuki Tempo wzrostu siły jest dla 
uałdego z pośród walczących inne 
ai zmienia się z miesiąca na mie- 
<a państw obu bloków musimy 
więc omówić kolejno: a 
74) ilość i jakośc wojska, 
9) uzbrojenie i wyposażenie — 
Lr z potencjałem gospodarczym, 
3) położenie geograficzne i wy- 
nikające stąd możliwości strategi- 


= 

WOJSKO NIEMIECKIE. 

Powstało ono w ciągu ostatnich 
5 lat z dawnej Reichswehry, która 
w myśl Traktatu Wersalskiego li- 
czyja T dywizyj piechoty — ogó 
łem 100 tysięcy Żołnierzy zawado- 
wych. Wprowadzając powszechny 
obowiązek służby wojskowej, po- 
trojona ilość jednostek, tak, że każ 
da jednostka dawna stała się jed- 
nostką wyższego rzędu: bataliony 
staly sie pułkami, kompanie — ba- 
tallonami i t- p. — a dotychczaso- 
si sseregowcy stali się instrukto- 
Yami poborowych, Tość dywizyj 
rotla z T na 21. Następnie zdwo 
Jno wszystkie jednostki i utwo- 
zsonn edpowiednią ilość sztabów, 
wyciągając z linii znaczną ilość œ 
ficerów. Wreszcie włączono i prze- 
organizowano byłe wojsko anstria- 
okie oraz utworzono nowe oddzia- 
y z pośród Niemeów sudeckich. 
Diá wojsko niemieckie liczy 51 dy- 
wizje, w tej liczbie 16 specjalnych: 
pancerne (5), zmotoryzowane (4), 
Jekkie (4 — też zmotaryzowane, 2- 
Y słabsze) i górskie (3). Pozosta- 
135 są to dywizje piechoty o sof 
malnym akładzie. 

Takie gwałtowne powiększenie 
mjska musialo bardzo pogorszyć 
łego jakość: każdy dowódca kom- 
panii: został dowódcą pulku, a do- 
wódca batalionu — dowódcą dywi 
zji — wzgl. zajął odpowiednie sta- 
nowiska w sztabie. O ile niewątpli- 
wie bardzo wielu ludzi dorasta da 
takiego wywyższenia, to również 
wielu musi dopiero oswoić się z 
nowym położeniem aby sprostać 
zadaniom. 

Jeszcze gorzej sprawa przedsta- 
win się w artylerii: całą artylerię 
ciężką musiano tworzyć z niczego-- 
a więc' przez wydzielanie do niej 
dowódców 1 instruktorów z arty- 
leri polowej. W tych warumkach 
Jeezeze potrojenie i podwojenie mu 
sialo zupełnie zmlszczyć spolstość 
jednostek, które dopiero po sze- 
Iegu lat pracy staną się wojskiem 
pełtowartościowym. 

Zupełnie inaczej zostało zorgani- 
zowane lotnictwo wojskowe: głó- 
74 jego podstawą stali się lotni- 
"9 cywilni, wyszkoleni w klubach, 
af rolę organizatorów wzięli na 
Meble wyżsi oficerowie piechoty i 
artylerii, Nieliczni lotnicy wojsko- 
z, mający doświadczenie z wojny 

lafowej, pozastali prawie nie wy 

he ki Można to sobie wythi- 

aczyć jedynie tym, że kierowano 
4 względami poza - wojskowymi. 

Sbliezu zbliżającej się wojny ta- 

eksperyment musi być uważa- 

© 2a DA ryzykowny. 

Z tego możemy wnioskować, jak 
EA wyglądało wojsko niemiec- 

R, Mypadek wojny. Liczba 51 

zyj zaledwie z trudem będzie 

kie ZEM zwiększona. Gdyby ta- 
apo szenie było możliwe, na- 
nieg Y ono $a$ w czasie pokoju 
kę Pliwia nastąpi, påpi w sto- 
da liczby ludności Niemcy 
z ponad 80 dywizyj. 
M ka, nie mają zs względu 
ao = Pitery 
taj IW ja. 'en 
blow, Jadey uniemożliwia roz- 
naby A w razie wojny. Ma- 
wypad. awdzie przypuszczać, że 
Ek wojny milicny różnych 

będą ubrane w 


bdzie? Wojskowe — lecz cóż to 


tj MSh" będą to tylka 
FS aztafstowcow 1 È s e 
Naard .¥ mundury wojskowe. 
tie wan, 1 kompetentnymi w oes- 
matplima | akiega wojska są nie- 
à ti omp c Mieccy generałowie, 

Si je nie słowami, lecz 


Jekze, 


czynem: nie uwzględniii .w naj- 
mniejszym nawet stopniu organiza 
cyj „Szturmowych* i „sztafeto- 
wych“, gdy kladli podwaliny pod 
nową armię niemiecką. 

Pozostaje jeszcze zagadnienie 
wartości żołnierza niemieckiego, 
Niewątpliwie jest on materiałem 
wysoko - wartościowym. Jednak 
najlepsze jednostki wojskowe po- 
chodziły z okolic: — dziś wobec re- 
żimu najbardziej „nieprawomyśl- 
nych“ (socjalistycznych lub kato- 
lickich). Gdy sam reżim przedsta- 
wiae wszystkie powodzenia jako 
„swoje* oziągnięcia — trudno œ 
czekiwać wielkiego entuzjazmu ad 
przeciwników reżimu. 

A więc ani ilość, ani jakość woj- 
ska niemieckiego nie jest taka, jak 
Ją sobie wiele osób wyobraża. Naj. 
lepszym poparciem tego twierdze- 
Bis jest fakt — że wojna jeszcze 
nie wyhuchła. 

Jeśl wojna odwlecze się, to wzro 
Śnie przede wszystkim ilość wojska 
niemieckiego (nowe dywizje w cza- 
sie pokoju, możność dalszych for- 
mowań w chwili wybuchu wojny), 
a dopiero po szerrgu lat zaczęłaby 
się poprawiać jakość. Wcześniej- 
sze próby polepszenia jakości mo- 
głyby nastąpić jedynie przez zaha- 
mowanie wzrostu liczby wojska. 

Nie znaczy to, by wojsko niemie- 
ckie było słabym przeciwnikiem. 
Potężne uzbrojenie zastąpi wiele 
niedociągnięć w innych dziedzi- 
nach. Lecz nie należy przypisywać 
mu potęgi, której nie posiada — 
a lepiej sprowadzić wyobrażenie o 
nim do właściwej miary. 


WOJSKO WŁOSKIE. 


Pod względem liczby wielkich je- 
dnostek — wojsko włoskie stoi * 
Europie na I-szym miejscu (poza 
Rosją) składa się ono z 64 dywi- 
zyj, w tym 13 specjalnych (2 pan- 
cerne, 3 zmotoryzowane, 3 azybkie 
15 alpejskich) oraz 51 dywizyj pie- 
choty. Mówiąc nawiasem, dywizja 
włoska jest mniejsza, niż w innych 
wojskach, a zbliżona jest do samo- 
dzielnej brygady, którą Franeuzi 
stosowali w wojnach kolonialnych. 
Jednak dla potrzeb wojny w Euro- 
ple Francuzi zachowali dywizje o 
dużej sile, natomiast Włosi, prze- 
konawszy się w koloniach ^ wyż: 
szości zmniejszonej dywizji mad 
normalną — przeorganizowańi wed 
ług tego wzoru całe swoje wojsko. 

Pod względem fachowego przy- 
gotowania dowództw paziom woj- 
ska włoskiego jest znacznie wyż: 
szy, niż się naogół przypuszcza. 
Ciągłość rozwóju ad czasu wojny 
Światowej pozwoliła na staranne 
przygotowanie kadr — ca wykaza- 
ło się w kampanii abisyńskiej, hisz 
pańskiej, a ostatnio w okupacji Al 
banii. Wszystkie te kampanie by- 
ły zarazem manewrami, w czasie 
których dowództwo włoskie prze- 
prawadzało cenne doświadczenia. 
Zwłaszcza uderzająca jest metoda 
badania zawczasu wszelkich możli 
wych przeszkód i trwające szereg 
lat prace nad ich zwalczeniem. 

Wartość żołnierza wloskiega stoi 
zmacznie niżej. Legenda o rzym- 
skich przodkach obecnych Wio- 
chów, mająca dowodzić ich rtzeko- 
mej dziedzicznej waleczności — nie 
może być traktowana poważnie, 
Okres 2000 lat, jest zbyt długą 
przerwą. 

Możma na szeregu przykładów u- 
dowodnić, że znacznie krótsze okre 
sy wystarczają dla całkowitej zmian 
ny psychiki narodu. Nie należy tu 
wpadać iw drugą ostateczność, 
wyobrażając sobie, Że w ciągu 1 
lub 2 pokoleń można wyhodować 
nową psychikę. Pycha, na jakiej 
obecny reżim włoski hoduje mło: 
dzież — nie jest wlaściwym podło- 
żem dla wyrobienia niezbędnej ©- 
fiarności. Mogłaby nim być trady- 
cja walk o niepodleglość i zjedno- 
czenie Włoch, lecz ówczesny nie- 
przyjaciel i ciemiężyciel jest dzia 
przyjacielem i sprzymierzeńcem, a 
ówczesny przyjaciel — obecnym do 
mniemanym wrogiem. Rozwoj tra- 
dycji nie ma więc podatnego grun- 
tu. 

WOJSKO FRANCUSKIE. 

Jest ono takie, jakim je widzie: 
liśmy do ostatnich dni wojny świa 
towej. Dowództwo, które wznio- 
sło się na najwyższy poziom wśrod 
dowództw państw walczących —nie 
straciło nie ze swej zdolności prze- 
widywania. Wśród sporów, toczo- 
nych o znaczeniu nowych broni w 


całości działań wojennych, obger-lŚciwe już pa czasie. Pierwsze jed- 


wujemy dziś, po doświadczeniach 
ostatnich wojen — nawrót we 


wszystkich krajach do poziądów, | 


nostki wojskowe znalazły się w bo 
ju dopiero po upływie 14 miesięcy 
od dnia wypowiedzenia wojny przez 


reprezentowanych od szeregu lat! Stany. Główne siły miały przybyć 


przez francuską myśl wojskową. 

Żołnierz francuski wytrzymy- 
wał przez 4 lata atraszne ciosy, 
które spadały na niego dzięki cią- 
giym zaskoczeniom technicznym, 
stosowanym przez Niemców: arty- 
leria ciężka w polu, potym gazy, 
artyleria okopowa, iperyt, wresz- 
cie na zakończenie — hombardo- 
wanie Paryża z odległości 120 km. 
Zaskoczenia te możliwe były jedy- 
se wówczas, gdy przygotowanie 
wojny było po jednej stronie, a 
wiara w pokój — po drugiej. Ai 
== nie zdołały zachwinć męstwa 
1 ofiarności obrońców. Wystarczy- 
ło zaś pierwsze zaskoczenie tech- 
e po stronie francuskiej — 
czołgi — a cała potęga Niemiec 
rozsypała się w gruzy! 

Chociaż Francja miała wielu 
sprzymierzeńców, ale główny cię- 
żar walki dźwigało wojsko fran- 
cuskie i jego wysilek zdecydowal 
o wyniku wojny. 

Siły, które dziś Francja wypro: 
wadzi na wojnę, będą znacznie 
większe, niż w czasie wojny świa- 
towej. Wojska kolonialne, złożone 
+ „kolorowych" obywateli Fran- 
i, dziś podczas pokoju są lez- 
niejsze, niż były w czasia ubiegłej 
wojny. W razie zaś ponownego 
wybuchu mobilizacja powiększy 
je kilkakrotnie. Zaznaczyć trze- 
be, że zołnierze kolorowi s} wy- 
korzystywani w takich rodzajach 
broni, które są najbardziej odpo- 
wiednie dla psychiki danej grupy 
(np. Arabowie — w kawalerii, 
Murzyni — w piechocie, Inda-Chiń 
czycy — w wojskach techniez- 
nych i t. p.). 


WOJSKO ANGIELSKIE. 


W czasie wojny światowej An- 
glicy powiększyli swoje wojsko z 
ciu na 60 dywizyj. Dzisiaj liczbą 
ich jednostek wojskowych — woj- 
ska zawodowego i armii terytorial- 
nej zbliża się już do liczby osiąg- 
nietej w cznaie wojny. 

Wprowadzenie powszechnej służ 
by wojskowej pociągnęło za sobą 
rozbudowę obozów ćwiczebnych i 
formacyj zapasowych, które będą 
zdolna w krótkim czasie uzupełnić 
jednostki wyruszające w pole — 
da liczebności czasu wojennego. 

W porównaniu z Niemcami — 
Anglicy są w położeniu o tyle lep- 
szym, że jako kadrę mają 250 ty- 
mięcy wojska zawodowego wobec 
100 tysięcy kadry niemieckiej. Je- 
dnak przewaga ta jest częściowo 
zrównaważona przez to, że Niem- 
cy o kilka lat wcześniej zaczęli roz- 
budowywać wojsko. Jednak dziś 
przygotowania Anglików %% 4 
awansowane tak daleko, jak w cza 
sie wojny światowej — pa 2 la- 
tach walk. 

Wojsko angielskie na froncie 
zajmowało odeinek 200 łem, wobec 
500 km zajmowanych przez woj- 
ako francuskie — pomimo że Hez- 
ba wojska francuskiego była tyl- 
ko nieznacznie większa. Koniecz- 
ność dwa razy silniejszego nasy- 
cenia frontu była spowodowana 
przez brak powszechnej służby 
wojskowej w Anglii, przez co żoł- 
nierz angielski nie był tak zżyty 
ze swoim udzialem w wojnie, jak 
żołnierz francuski. Obecnie wpro- 
wadzony w Anglii obowiązek służ- 
by wojskowej, łącznie z rozbudową 
armii terytorialnej, spowoduje 
znaczne podwyższenie wpływu woj 
ska angielskiego na przebieg walk. 

Nie należy też bagatelizować 
wielkich mas wojska „jakie Angli- 
cy mogą wystawić spośród ludno- 
ści domintów 1 kolonij. Jednak wy- 
magać to będzie dłuższego czasu i 
wojska te nie będą gotowe do wal- 
ki w większej ilości przed zakoń- 
czeniem działań wojennych. 


WOJSKO STANÓW ZJEDNO- 
CZONYCH. 


Pomoc sprzymierzonym w cza- 
sie wojny światowej ze strony Sta- 
nów Zjednoczonych nadeszła wła- 


FO MoRSERZY! 
|= Z/WKI-MARS: 


Z OPATENTOWANYM. PRZEWIĄZA.| 
ROSZ 
OW NERWÓW 1C NUŻ 


RER 


7 


dopiero w r. 1919. Sama zapowiedź 
przybycia tych sił musiała mieć 
wielki wpływ na psychikę obu 
stron walczących, utwierdzając po 
jednej stronie pewność zwycięstwa, 
po drugiej — zwiastując nieuchron 
ną klęskę. Organizacja wielkiego 
«aka bez kadry — możliwa 
była dzięki pomocy znacznej licz- 
by doradców i inatruktorów — 
Francuzów, na wszystkich szcze- 
blach, poczynając od kaprali w 
plutonach a kończąc se ssieóowr- 
cach. 

Obecnie U. S. A. przewiduję 
znacznie szybszą mobilizację: ar- 
mia ekspedycyjna ma liczyć 400 
tys. ludzi po 6 miesiącach wojny, 
dalsze 800 tys. po roku, z rozwinię 
ciem głównych sił w cięgu drugłe- 
go raku wojny. Ewent. pomoc fa- 
choweów Francuzów nie będzie nie 
zbędna choć niewątpliwie przyczy- 
niłahy się do podniesienia spraw- 
ności bojowej w pierwszym czasie. 
Trzeba się jednak liczyć, że roz- 
strzygające walki rozegrają się w 
szybszym tempie, niż w wojnie u- 
biegłej i rezerwa Amerykańska po 
zostanie nie wykorzystana. 


WOJSKO POLSKIE. 

Zbyt dobrze je znamy, by na tym 
miejscu rozwodzić sią nad jego 
wartością. Wszystkie jego zalety, 
których mógłby ktoś nie doceniać, 
jako zrozumiałe same przez się — 
najlepiej ocenimy przez porówna- 
nia ze stanem rzeczy w innych woj 
skach. To też ogólna opinia zagra- 
nicy stawia wojsko polakie pod każ 
dym względem na równ! z najlep- 
szym wojskiem Świata. 

Pozostałe wojska, które będą u- 
czestniczyć w zatargu, odegrają 
mniejszą rolę jako stosunkowo nie- 
liczne . 
(Dok. nast.) 
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MAŁY FELIETON 
Zapasy 


Dyrektora Wielkich Pelisi 
Przemysłowych Dywidenckiego 
ogarnęła po obiedzie zwykła bło- 
ga senność i już zmierzał do 
moega gabinetu, by uciąć codzien- 
ną dwugodzinną drzemkę, gdy za 
trzymała go pani dyrektorowa. 

— Mam z tobą pomówić w na- 
der doniosłej sprawie. Wybieram 
się już od miesiąca, tymczasem 
albo niema cię w domu, albo śpisz 
A chodzi przecież o nasz dom, o 
nasze ogniska domowe... Ale ca 
ciebie w ogóle obchodzi dom, ża- 
na, dzieci?.. Obcy czlowiek, który 
tyle lat mieszkałby z nami pod 
jednym dachem, wiecej by sig in- 
teresował naszym losem, naszą 
przyszłością... 

Pan dyrektor cierpliwie słuchał 
„wykładu* swej małżonki, kilka 
razy ziewnął, aż wreszcie przerwał 
potok wymowy dozgonnej towa- 
rzyszki życia nmiedyskretnym py- 
taniem: 

— Przepraszam cię bardzo, 
Anielciu, ale może przystąpiłabyś 
do sedna rzeczy. Po ca ten przy- 
długi wstęp? 

— No, czy mie miałam racji, 
mówiąc, że ty dla domu, dla Żony, 
dła dzieci, nigdy czasu nie masz, 
a gdy chcę z tobą pomówić, to nie 
dajesz mi dojść do słowa. 

— Przepraszam cię, Anielciu, 
mówisz już przeszło kwadrana, a 
ja dotychczas nie wiem, o ca ci 
właściwie chodzi. 

— No naturalnie, ty jeden tyl- 
ko nie możesz mnie zrozumieć. 

— Powiedz nareszcie o co cho- 
dei. 

— Chodzi mi o to, że wszyscy 
już porobili zapasy na czas woj- 
ny, a tyś nawet o tym nie pomy- 
śluł. Hopsztyccy odgrodzili poło- 
wg salony na magazyn zapasów. 
Fidąccy wysłali dzieci na wieś, a 
pokój dziecięcy zamienili na ma- 
gazyn zapasów. To samo uczynili 
Brutalscy, Kinderbalscy, Hanibal- 
scy, tylko my jedni już pierwsze- 
go dnia wojny znajdziemy się w 
ostatniej nędzy. 

— No, no, no, nie przesadzaj z 


"R. GRONIOWSKI tą ostatnią nędzą... Ja w ogóle nie 


wierzę w wojnę... Skoro Jednak 
chcesz porobić zapasy to nie mam 
nic przeciwko temu. Ila ci połrze- 
bat zapytał dyrektor Dywi- 
dencki sięgając do pugiłaresu. 

— Myślę. że na razie męćset 
złotych wystarczy. 

Dyrektor odliczył żonie 500 zło- 
tych i udał się do gabinetu na po- 
abiednią drzemkę. 

Nazajutrz pani dyrektorowa 
biegała od rana po mieście za za- 
kupami u po obiedzie ludzie za- 
częli znosić paczki, paki, pudła, 
pudełka i zawiniątka, która ustą: 
wiano w buduarze pani dyrekto- 
rowej. 

To samo pówtórzyła się naza- 
jutrz. 

Trzeciego dnia pani dyrektoro- 
«u zażądała od męża dalszych 
mięciusei złotych po czym znowu 
do południa biegała po mieście, a 
po południu ludzie znosili toboły, 
paki, pudła i skrzynie. 

Gdy dyrel:torowa zażądała trze 
ciej raty 500-złotowej, pan dyrek- 
tor przezornie zapytał, czy zapasy 
te nie zepsują się. 

— Kupuję wyłącznie takie rze- 
czy, które nie psują mg- 

Dyrektor dał trzecią ratę 500- 
ałotową, a w niedzielę po Śniada- 
niu aapragnął uczynić przegląń 
zapasów żywności. 

Pani dyrektorowa wprowadziła 
męża da buduaru. 

— Te dwie paczki -—— fhemesęy 
ta — zawierają wwswły +3 > 
słiumy. W tej skrzyni mieszczą 
się fulary i welwety. W tych dwu 
nastu rudełkach są kapelusze na 
wszystkie pory roku, jeden w 
ksziałcie żelaznego helmu. Ta po- 
ka zawwra pończochy jedwubne. 

Pani Anielcia rzuciła okiem na 
męża i zauważyła, że mu twarz 
dziwnie posiniała. 

— Nie martw się, mój drogi, 
nie zapomniałam i o tobie W 
iamiej paczce masz pół tuzina 
skarpetek t dwa krawaty. 

— Dwa krawaty — jęknął dy- 
rektor i padl zemdłony ma ko- 
zełkę. 


ULTIMUB. 
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to hasło wielkiego konkursu 
Komunalnych Kas Oszczędności 


NAGRODY 


Niezwykle (zaiste!) tanie „wycteoz 
ki, wrządzana przea OZON do Sztok 
holmu — za 43 złote!! — rzekoma 
„fla robotników", wywołały po- 
wszechne zainteresowania i szereg 
artykułów w prasie. 

Skad taka tanizna? Zapytuje 2 o. 
turzeniem „Bowo“ wileńskie wz 
wstępnym artykule. KTO DOPŁA- 
CA? i z jakich kwot! 

„Ozy nie mamy racji — zapytuje 
„Słowo* — wołając O LIKWIDA. 
CIĘ OZONU wraz z przekazaniem 
sum, które na niego idg, a które są 
zupelnia zbyteczne. ponieważ gdy 
jest niebezpieczeństwo, POLSKA 
JEDNOCZY SIĘ BEZ OZONU, Ab- 
soluinie zbyteczną organizację nale- 
ży jakuajprędziej zlikwidować. Na- 
leży mieć przed oczami przykład 
Walerego Sławka, który gdy uznat 
organizację, którą sam tworzył, ta 
jest B. B, W. E, za zbyteczną, ta ją 
sam rożiniązał, WOŁAMY WIĘC I 
BĘDZIEMY WOŁAO: OZON NA 
FON!“ 

A „Wieczór Warszawski" dobrotli 
wie doradza OZONotwi, by D ogółe 
przeksziałołł sie na ORGANIZACJĘ 
WYOIECZKOWĄ: 

„Powstaje tu ogóle pyłanie, czy 
WOBEG NIEPOWODZEŃ POLI- 
TYCZNYCH „Ozom”, nie byłoby 
dobrze, gdyby arganizacja ta skiero 
wale więcej swych al a energii w 
kierunku zorgamęowania, na wielka 
skałę polskiego „Dopolavoro“. 


Pomya? jednak tylko pozornie do- 
bry. Albowiem robotnicza organiza- 


i 
i 
i 
; 


za szerzenie 


SAMOCHÓD 


dzistym do Monte-Carlo i złoty medal w raldzia 


idei 


oszczędności: 


OPEL — OLYMPIA — model, który 
zdobył nagrodę na Zjeździe Gwiaż- 
zimowym _ Polskiego 


"Touring-Cluht; TRZYTYGODNIOWA WYCIECZKA ZAGRANICZNA Z 


FRANGOPOLEM; 


ODBIORNIKI KADIOWE — Telefunken; 


MASZY- 


NA DO PISANIA F. K.: rowery; eparaty fotograficzne; serwisy atoło- 
we; komplety wyrobów platerowanych; książki, wieczne pióra i t. p 


SZCZEGÓŁOWE INFORMACJE W KAŻDEJ KOMUNALNEJ KASSIE OSZCZĘDNOŚCI. 


OZON na FON! 


cja wycieczkowa powinna opierać 
się NA NIEZALEŻNYCH ORGA- 
NIZACJACH ROBOTNICZYCH, 

Zaś. „Kurier Polski“ oświadcza, że 
OŻON wycieczek nie zaprzestania, 
bo mają dłań znaczenie POLITYCZ 
NE: 

„Ozon wprawdzie pływa — pisze 
dziennik — ale to pływanie odbywa 
się mniej po falach wodnych, a 2na- 
cznie więcej po MORZU POLITYKI 
WEWNĘTRZNEJ. Liczyć się nam 
zatem wypada z tym, że Ozon NIE 
ZAPRZESTANIE ani gry politycz- 
no - partyjnej, ani wycieczek mor- 
skich. 

Już choćby g tega wzglęcu, że 
każdy uczestnik wycieczki MUJ 
VYKUPIO CZŁONKOWSKĄ LEGI. 
TYMACJĘ OZONU. A przecież wła 
my e jaką szybkością szerzy się po 
kraju włeść, 20 MOŻNA ZAGRANI- 
CĘ JECHAĆ TANIO, BEZ ZMAR- 
TWIEŃ, BEZ PASZPORTÓW I BEZ 
DEWIZ". 


A cytowana już „Slowo" przedsta 
wia skład „robotniczej“ wycieczki 
OZONu. 

„Nłetytka — psss — pisma ozo- 
nowe, ale i urzędowa agencja Pat 
reklamuja wycłeczkę.. Skupio się 
w niej 800 ludzi — PRZEWAŻNIE 
ROBOTNIKÓW, PUŁK. WENDA, 
SEN, DAEKOWSKI, P. ŻENOZY. 
KOWSKI, REDAKTORZY PRASY. 
CZERWONEJ, P. EIERSNOWSKI, 
Z „GAZETY POLSKIEJ". 

Goła ta historia budat prawdziwy 
niesmak". 

Krótko mówiąc, wycieczka 
OZONu w krainę wycieczek „ro 
botnicżyck” skończyła sig dla OZONU 
nowym blamażem... 


tn 


Wibod rienieckich koiereierów kabareto ayti 
w obozach koncentracyjnych | 


Dyktatotzy nie mają poczucła lińskich znajduje się obecnie w œ 


humoru. Prawda ta sformułowana 
przez jednego z publicystów fran- 
cuskich sprawdziła się całkowicie 


na konferensierach berlińskich ka 
rewiowych. 
Jak podają z kól zainteresowanych 


baretów i teatrzyków 


bozach koncentracyjnych. Najlżej 
sza satyra, w której dopatrzono 
się chęci krytyki obecnego ustroju 
lub też cienia a*uzji do przeżywa- 
nych przez Niemcy trudności, była 
doatatecznym powodem do zesta- 


34 wazystkich konferensierów bernia, 


Nie tak dawna przechodziliśmy 
udręki wojennej aprowizacji. Ar 
tykuły pierwszej poirzchy, jak 
chleb, cukier. sól, otrzymywaliśniy 
za kartkami, 

Codziennie przed sklepami ży- 
owymi cięgnęły się długie 
6gonki. Stawana w nocy, ażeby 
dwcześniej być w kolejce, Tak ata- 
no nie raz na mrozie pa kilka go- 
dzin. | często napróżna, ho w o 
statniej chwili, gdy już było się 
przy. drzwiach, ogłaszano, że to- 
waru zabrakło. 


wnoi 


Nazajutrz -nów trzeba było sta- 
nąć w kolejcz i lo jeszcze weze- 
niej, żeby być bliżej drzwi skle- 
pu. Kto przyszedł później, znów 
odchodził z kwitkiem. 

Też to godzin żony lub matki 


Pot zniki.. 
huder SUDORYN 


men Ot, 


Spółdzielczość w obliczu czekających ją zadań 


Aprowizacja ludności robotniczej w czasie wojny 


alho też dzieci małe musiały cze- 
kać w kolejce, by dostać kilo gli- 
ninsiego chleba lub trochę nad- 
zgniłych kartofli. lle rozpaczy — 
gdy pomimo kiłkugodzinnega o- 
czekiwania w ogonku nie przyni. 
aiono do domu nawet tej porcji 
lichych towarów. 


Artykuły pierwszej potrzeby 
miknęły z wolnego rynku. Można 
je była dostać. ale za słone pie- 
niądze. Na to mogli pozwolić s0- 
bie tylko bogaci lndzie. Człowiek 
pracy, czy to robolnik czy pra- 
cawnik umycłowy, musiał zdeby- 
wać j zadawalać się przydziałami 
w sklepach żywnościawyrii, 

Ale przydziały były tak małe, 
że trzeba było dokupywać na ryn- 
ku prywatnym. Można była coś 
dostać, ale trzeba było poszuki- 
wać nie zawsze w sklepach. Nie 
raz fryzjer sprzedawał po cichu i 


po znajomości kiełbasy przywie- 
zione ze wsi, u szewca można było 
doslać sacharyny i t. d. 

Wielu pozazdrościło sklepika 


Jubileusz spółdzielczośc. pracy 


15 lat temu zapaczątkowana zo- 
atala przez luźny, kilkunsobowy ze- 
spół systematyczna nkcja badawcza, 
programowo - propagandowa, inter- 
wencyjna 1 nstrukcyjna «4 «wiska 
apóldzielczańci pracy, Akeję tę km 
tynuowała założona w 102A r. Mè» 
cja Popleranin Rooperacji Powy 
Polskiegu Towarzystwa Polityki $s 
łecznej, przekształcona w 1935 r = 


izom kolosalnych zarobków Zja- 
wila się masa rycerzy haulln, któ: 
rzy zajęli się szmuklem. Škupo- 


wano wszelkie towary i ukrywano 


je, ażeby w stosownej chwili, gdy 
będzie największy głód, pmórić na 
preek. 

Cen; rosły jak na drożdżach. 
asskotwiek 
podnoszone, nigdy nie zdołały na- 
dą: za zwyżką cet towarów. 
Głód był coraz częstszym gościem 
* rodzinach robatniezych. 

A tymczasem rosły fortuny pos- 
karzy i pośredników, Miórzy 
głodzie robotnika i urzędnika. ro- 
bili kolosalne majątki. 
gdyby wshachła 
wojna, ma się powtórzyć ta sania 
so historia? Chyba powinniśmy 
wyciągnąć naukę z poprzedniej 
wojn 

Niektórzy wyobrażają sobie. że 
można będzi: ukrócić pasek za 
pomocą rozporządzeń i nakażów. 
Niestety, są w błędzie, gdyż na- 
wet najsroższo kary nie odatracza- 


Pensje pracowników 


Czę obecnie, 


ły nigdy paskarzy. ! 


peskarzom bedzie spółdzielnia 
spożywców. Jako organizacja kon: 
»umentów sprawiedliwie rozdzicłi 
nie będzie u- 
krywała towarów, ażeby zarobić 
na biedzie swych członków. Ce: 


posiadane zapasy, 


lem howiem jej jest zaspokojenie 
ich potrzeb, a nie osiąganie zy- 


sków. 


samalstne Towarzystwo 
Kovperacj! Pracy. 

Z okazji tej rocznicy, nakładem 
Towarzystwa wykonana została ew 
ialowa odznaka spółdzialczaści pra- 
oy, symkalizująca: PRACĘ WYKO- 
NAWCZĄ (młot), KIEROWNIC 
TWO (ster), PLANOWANIE (wę- 
glelnica), powiązane IDEA SPOL- 
DZIELCZA (tęcza). 


Popierania 


$ É tm Qib ZADOWÓLNIA 
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Sublokator jest zakonnikiem cy- 


wilizacji. Kto wie, może tkwi w 
nim dusza, delikatna i wspaniała 
jak motyl. Ale nazewnątrz sub- 


lokator jest szary i skromny. To 
Ahaswer po pnących sią ku górze 
tapetach, wędrowiec wśród czte- 
rech ścian. To Don Kiszot czuło- 
ści, dziwak nadziel, którego obła- 
skawiły dokumentnie lata wysty- 
głej kawy I łagodnej dokuczliwości 
To tułacz losu, który o nim zapo- 
mniał Ta więzień swej wlasnej 
wolności. 


Młodzież opuszczając próg oj- 
cowskiego domu, nie zwykła się wo 
kół rozglądać.  Dumnie wkra- 
cza w wielkia barwne życie, trzy- 
mając w prawej ręce sztandar na- 
dziei, a w lewej tekturowe pudło z 
bielirną, tudzież Zaratustrę. Idzie 
na podbój świata. Ale boginią, ku 
której zdąża, jest Pytla komornia- 
na, blok DI, na lewo, właścicielka 
pokojów umeblowanych, 


Sublakater nie jest zazwyczaj 
ani zamożny, an! biedny. Ma ogra 
niezone fundusze, Alba ma wek- 
sól zbyt prędko płatny, albo upo- 
sażenie, na które zawsze zbyt dhi- 
go trzeba czekać. Sublokator jest 
człowiekiem, który raz w miesiącu 
jest hogaty a dwadzieścia dziewięć 
dni w miesiącu jest biedny. W re- 
zultacie sublokator bywa solidny. 

SĘ pono pokoje umeblowane, w 
których można wyprawiać orgle. 
Ale wie się o nich tylko ze slysze- 
nia. Pokoje, ze które się zaplaci 
ło, nigdy nie widziały orgii. AL 
howiem bogowie przed występkiem 


gadowią właścicielkę pokojów ume 
blowanych, która dom swój utrzy- 
muje w czystości za czterdzieści 
dwie markt komornego miesięcznie. 

Wolna jest tylko nieśmiertelna 
sublokatorska dusza. Gdy noc otu- 
la zlemię ciemną zasłoną, ta pogrą- 
żona we Śnle sublokatorska jaźń 
schodzi z zamkowych stopni, które 
wieczorem oglądała w kinie, jedzie 
do Indyj i w ciągu niewielu chwil 
snu wsplna się po drabinie powo- 
dzenia aż do szczebla generalnego 
dyrektora. 

Nie budzi suklokatora ani sloń- 
ca promień złocisty, ani wesołe ka 
guta pianie. Budzi go ostre pu- 
kanle gospodyni. Sublokatorska 
dusza — zdesperowana — raz jesz 
cze próbuje uciec w lepsz% krainę 
Sńu, ale sumienie jest nieubłaga- 


ne. Albowiem za drzwiami stoi 
woda do golenia i stygnie. 

Sublokator przewraca się gwał- 
townie i przytula do brzegu łóżka. 
Jest to chwiła, gdy sublokatorski 
świat wpada w równowagę chwiej- 
ną. Palma (odkurzana dwa razy 
do roku) zaczyna dygotać wraz z 
postumentem na którym stoi. Fo- 
tel wydyma się jak  dinogaurus 
na porośniętych skrżypami bag- 
nach. Kanapa zaczyna się kołysać 
jak słoń morski w ogrodzie zaola- 
gicznym. Kotara wydyma się pod 
wpływem mitycznego wiatru, jak 
podarte żagle statku, który prze- 
pływał koło przyłądka Horn. 

Jest to chwila, gdy sublokator 
postanewja, iż zostanie poborcą po 
datków przy połowie wtelarybów 
w Rossbay lub poszukiwaczem dia- 


0 prawo emitowania 


obligacji 


Dnia 12 czerwca r. b. Senat w 
bradował nad ustawę o obliga- 
cjach. Ustawa ta ma duże znacze 
nie także dla ruchu spóldzielczego: 
ohligacje emitowane przez cen- 
trale ruchu hyłyhy źródłem dłu 
golerminowych wygodnych kre- 
dytów, które umożliwiłyby roz- 
wój produkcji. Sejm w uchwalo- 
nym poprzednio tekście ustawy 
odmówił ceniralom spółdzielczym 
prawa emitowania obligacji Ko- 
misja prawnicza Senatu wniosła 
do ustawy poprawki zgodne z in- 
tencjami spółdzielców. Referent 
sen. Le] k przedstawił duże zna 
czenie rachu zpółdzielczego dla 
gospodarki krajn i stwierdził, że 


mentów w Kimberley. Jest to chwi 
la, gdy sublokator postanawia wy- 
zwać los, wszystko postawić na je- 
dną kartę, zmusić świat da mówie- 
nia o sobie, wziąć się z wielkością 
za bary. 

Ale palec losu znów puka do 
Jramy jego snów. Pytia — za- 
miast losu — stawia na progu ka- 
wę. Sen znów się splata z życiem. 
Dusza wracą do ciała. Śublokator 
„est już znów „w komplecie" i za- 
tzyna się golić, 

Potem, wychodząc trzaska jak 
najgłośniej drzwiami. Wie, że stary 
smok - prześladowca już się znów 
położył i że taki huk ga przestra- 
szy. Myśl ta przynosi sublokatore- 
wi pewne, nieznaczne ukojenie. 

Później podnosi z podlogi tacę z 
śniadaniem. Na maśle leży kartka: 
„Proszę wcześniej zamykać radio! 
wczoraj znów grało do jedenastej". 
Sublokator w zamyśleniu nakłada 
na zathiszczony papier troszkę 
marmolady, polewa jeszcze adrobl 
ng kawy I strzepuje ten dokument 

Gdy sublokator udaje się na po- 
szukiwanie mieszkań, to w grun- 
cie rzeczy nie myśli o niczym in- 
nym, jak tylko o ulokowaniu za 
niewielką opłatą swega niezbyt wy 
magającego ciała, ale gdy stawia 
na stołku fibrową walizkę, to za- 
rzuca równocześnie kotwicę w du- 
szy swej gospadyni i za czterdzie- 
Sci dwie marki lokuje awe życie 
wewnętrzne. 

Dusza gospodyni jest ozdobia- 
ha fatałaszkami i podobizną nie- 
hoszczyką. Mniej niebezpieczne by 
łoby porwanie Buddy z tyhetań- 
skiego klasztoru, niż schowanie w 
szafie alabastrowej Diany. Trzy 
dni zimnej kawy i czerstwe bułecz- 
ki bywają najłagodniejszą karą. 
W czwartym dniu znów Diana mis 


Jedynym lekarstwem przeciwko | MAMM 


W czasach normalnych apetyty 
handlarzy śą hamowane przez 
konkurencję. W czasie wojennym 
konkurencja znika i wtedy dopic 
ro okazuje się prawdziwe oblicze 
sklepikarzy. Na każdym towarze 
zarshia się wtedy po kiłkadzie. 
siąt, a nawet i kilkaset procent. 

Któż przeciwsławi się tej orgii 
tcyzysku sapożywcy? Tylko on sam 
musi to robić bowiem żadne 
rozporządzenia nie zdołają skn- 
tećznie ukrócić wyzysku. 

Trzeba riec niezwlocznie przy: 
spół: 


e można od- 


stąpić do organizowania 
dzielni spożywców. 
kiadać na ostatni 
moment, gdyż może być za późno. 

Czy znów chcemy narazić ewo- 
je rodziny na wyzysk i głód? Że- 
by być spokojnym o swoje dzieci 
i żony, żehy zapewnić im znośny 


lej czynności 


yt, gdy zostaniemy powołani do 


choć fundusze udziałowe w spól- 
dzielniach są zmienne, to jednak 
fun’ sze zasobowe sq zawarawa: 
ne przez ustawę i statuty spól 
dzielni, Po referacie — hez sprze: 
ciwów Senat przyjął poprawki. 
przyznające prawo emisji obliga- 
cji Centralnej Kasie Spółek Rol 
niczych oraz upoważniające Mini- 
stra Skarbu do udzielania zgody 
na emitowanie obligacji epółdziel- 
niom (centrelom), których człon- 
kami są spółdzielnie. 


SUKNIE 
| 


KOMPLETY, 
BLUZKI 


SZLAFROKI 


rzy z łuku w zjazd koleżeński 
T2-ch, na którym to zjeździe nle- 
boszczyk z pryszczami i podkręco- 
nym wąsem oznaczony jest krzy- 
żykiem. 

Człowiek ten opuścił świat, bo 
żłapał więcej piwa, niż żołądek je- 
go mógł znieść. Ale miejsce po 
nim nie jest puste. Wprowadza 
się sublokator i odrazu osacza.go 
dwadzieścia lat doświadczenia w 
dziedzinie męskich występków. 

Trafiają się siwowłose, życzli- 
we matrony, które dbają o bie- 
liznę. Ale sublokator wie, że u- 
przejma matrona ma świder, któ- 
rym się bezlitośnie wwierca w je- 
ga życie wewnętrzne. Za każdą 
zacerowaną przez nią dziurę w 
skarpetee sublokator musi płacić 
dziurą w swej duszy. 

Sa wytworne panie, które ma- 
wieją: „I ja przed tym obywałam 
się bez odnajmowania pokoi, ale 
w obecnych czażac| . Tu za- 
zwyczaj rzadko wytrzymuje człek 
dłużej nad miesląc, gdyż w domach 
takich nie dostaja nigdy porząd- 
nie oczyszczonego obuwia. 

Czasem trafia się szczęśliwy 108. 
Zdarza się to na przykład wtedy, 
gdy nazajutrz po wprowadzeniu 
się znajduje człek owe skromne 
brazowe żyjątka, które lud nazy- 
wa „biedronkami”, albo „lwami 
tapet". Przebija się je wtedy 
azpilką od krawata, gromadzi na 
papierku od masła i w milezeniu 
kładzie tuż abok filiżanki do ka- 
wy. Dziesięć „biedronek“ zapew- 
nia co najmniej tydzień spokoju. I 
przekonywa się człowiek, jak da- 
lece lud ma rację, skoro powiada, 
ża biedronki przynoszą szczęście. 

Czesem stosuja się fortele, Pi- 
sze człek list sem do siebie 


sajska, musimy jeż teraz stwo 
é organizneję, która zapewni 
naszym najbliższym ten kawałek 
chleha, czy kilo cukru lob mąki. 

Spółdzielnia zaopiekuje się na- 
szymi dzieómi i żonami i nie da 
im umrzeć z głodu. Jek jedna 
wielka rodzina wszyscy członkowie 
pomagać sobie będą, ażeby prze- 
trwać najcięższe czasy, 

Gromada to siła, wiele ona mo- 
że zrobić, gdy jest solidarna. 
Stwórzmy więc tę siłę, której nie 
zwyciężą żadne wrogie moce, ża. 
dne zakusy wyzyskiwaczy. 

Wszyscy więc robotnicy i pra 


cownicy ławą do własnej or 
zacji, którą jest spółdzielnia mp 
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PRZYGOTOWANIA DO O. P. L. 
Dla zapewnienia normalnej pracy 
zakładów wytwórczych, oddzlalów 1 
central! Związku Spółdzielni Spó- 
żywcó" „Społem“ na wypadek woj- 
ny, zostały zakuplone maski prze- 
ciwgazowe w ilości 1200 sztuk do u- 
żytku służbowego. Niezależnie od tė- 
go Związek „Społem" czyni starania, 
ażeby 7szyscy pracownicy spółdziel- 
czy óraz członkowie spółdzielni mo- 
gli się zaopatrywać łącznie z rodzi: 
nami w maski przeciwgazowe po ce- 
nach ulgowych i na dogodne raty. 
SZKOLENIE PRACOWNIKÓW. 
Ohecnie odbywa mẹ ruchomy kura 
dla buchalterów placówek Związku 
„Społem* i kterowników  składnie, 
Jest to inowacja, polegająca na za- 
poznaniu pracowników spółdzielczych 
z ważniejszymi ośrodkami Zwiążku 
„Społem”. Kurs obecny, trwający 
dziesięć dni, odbywa się kolejno w 
Warszawie, Kielcach, Łodzi, Toruniu 
1 Gdyni przy frekwencji 4 oadh, 
SŁUŻBA ZASTĘPCZA KOBIET. 
W ub. sobotę zakończył się w War- 
szawie tygodn, kura przysponobie- 
mia kobiet do pracy w spółdziel- 
niach. Kurs ten zorganizowany zo- 
stał przez radę okręgową Warszaw- 
ską I Ligę Kooperatystek, Wykłady 
trwały łącznie 42 godziny. 
NOWA SKŁADNICA. 
Związek Spółdzielni Spożywców 
„Społem“ przystąpi do zorganiza- 
wania nowej składnicy. Powstanie 


M. EISENBERG 


Kochany Piotrze, 

osiemset marek, która ci jestem 
jeszcze dłużny z tytułu naszej po- 
dróży do Palermo, mogę ci zwró- 
cić przed Bożym Narodzeniem. 
'Teść mój, który niebawem wróci 
z Londynu, chce nam pierwszego 
kupić willę nad morzem... 

Twój wierny 
Edward 

Jeśli się takie listy dość staran- 
nie chowa, na przykład pod Diang, 
która mierzy w zjazd 72-ch, ta moż 
na dokonać istnych cudów. 

Nigdy nię należy przerywać goa 
podyni, gdy mówi a nieboszczyku, 
Trzeba bez oporu rezygnować na- 
wet z pierwszego aktu premiery w 
miejskim teatrze, jeśli dopust bos- 
ki sprawi, że pani Kullack kwa- 
drana przed ósma zacznę pra- 
wić o panu Kullacku. Stary Kul- 
lack nawet w niebie parsknąłhy 
chyba śmiechem, gdyby  usły- 
Szał niewcześte zachwyty swej 
Amalii. Ale niestety trzeba się 
pogodzić z tym, że Kullack siedzi 
w plekle, albowiem za życia zbyt 
wiele złorzeczył Amalil. 

Jeśll się już zasoby finansowa 
kończą, to pozostaje człowiekowi 
ostatnia deska ratunku. Skoro 
człek da do poznania, że w najbliż- 
Ezym czasie zamierza się zaręczyć, 
to może zalegać z czynszem ca naj 
mniej jeszcze przez trzy miesiące, 
Bywają złe i dobre gospodynie. 
Ale ne zaręczyny każda się da na- 
brać. W czwartym miesiącu by- 
wa człek z obelgami i pomstowa- 
niem przepędzany ze zjazdu 72-ch 
tudzież świątyni Diany. Staje wów 
czas na ulicy, z wolnością w ser- 
cu i walizką w ręku. Ugania się 
po schodach, szukając nowej sie- 
dziby. Ale Pytia Xomorniana, 


ana w Przemyślu 1 będzie zyłązyy 
organizacyjnie z Oddziałem wa Lwy 
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owala żolądka 
Orzan raqularna wypró 
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wie NALEWMI 
TEL 11-40-11 
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cj 
sfinks przytulności za ezterdzieki | 
dwie markł ma wszędzie to sami 


oblicze. | 
Siedzi tedy ostatecznie gublokś: | 
tor, jak osio? Buridana w kawili | 
ni i mimo dwuch tysięcy siedzi | 
set pokoi, jakie ma do swej dy?! A 
zycji, obawia się, iż zostania bei 

dachu nad głową. I wobec ten | 
zaczyna się zagtanawiać nad 
nością. Ale los jego został JU 
rozstrzygnięty. 

Nie wielu tylko starczy ai X 
stwa i obojętności, aby przeż | 
życie walczyć ze smokiem. 54 ! | 
starzy kawalerowie 1 św. Jerzy I i 
icu patronem. àle astatel 
oni mogą jedynia tylka upajcć 5 
awa wolnością. I dlatego A 
niewczesne pochwały nie rozh 
wają nad darnią ich samot 
mogił. 

Sublokator obdarza wreszcie Hi 
goś swą wolnością. Nikogo 
powinna to martwić, że czyni! 
rozpaczy. Rzeczą kobiet JJ 
wdzięczne obnoszenie się Z 1 
Ścią mężczyzn, którą zostały y 
rowene. Właścicielka umebi 
nych pokojów jest kucharką Ą 
„Obgotowuje" sublokatorów: 
też są to bądź zatwardziałl % | 
lerawie, bądź też ugotow sad 
miękko żonkosie. 

Każdy z sublokatorów był 
gdyń rałodzieńcem. I każdy 
wiek żonaty był niegdyś 
torem. Młodzieniec tęskni di 
ności, której już nigdy a: 
A człowiek Żonaty tęskni 
ności, której nigdy nie cl 

Nikt nie ma z niego 
oprócz pani Kułlack, kucha 
su, Pytii, która każdego pier 


go czyha na człowieka. 
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24 kwietnia í 30 listopada 1933 
myu wydane zostały w III Rzeszy 
deja skromna ustawy, normujące 
działalność administracji hitle- 
„skiej w poszczególnych dziedzi 

ela. 
moa etnia 1 30 listopada zda. 
myło się napewno na terenie III 
Rzeszy więcej faktów a dużym 
maczeni Ale kilka skromnych 
punktów wspomnianych skrom- 
nych ustaw stało gię podstawą 
działalności organizacji, której na- 
swa powtarzana jest dziś w calym 
kwlecie z obrzydzeniem i watrę- 


w «wych dniach powstała „Ge- 
stapo". Rozporządzenia wykonaw- 
cza powierzyły ministrowi spraw 
ewiętrznych, naczelnikom ber- 
Lńsklego i hamburskiego urzędu 
śledczego — zorganizowanie taj- 
nej policji politycznej, niezalażnie 
od istniejących organów śledczych. 

Materia? ludzki znalazł się łatwo, 
zlikwidowano częściowo wydziały 
polityczne urzędów śledczych, prze 
rzucono poszczególnych agentów 
ubrygady przeciwbandyckiej do 
politycznej, pa dokonaniu szeregu 
odpowiednich czystek przyjęta 
„patuejastów* z pośród Ezturmaw- 
ców I szumowin społecznych. 

Zresztą, jak twierdzi jedno z 
pism anglelskich, „Gestapo“ Ist- 
malo w formie początkowej jesz- 
cze przed dojściem Hitlera do wła 
dzy, w jego organizacji partyjnej, 
jako wydział wywiadowczy i swego 
rodzaju organizacja kojawo-terro- 
zystyczna, zajmująca się likwida- 
waniem“ skazanych wyrokami par 
tyjnymi członków N. S. D. A. P. i 
wrogów hitleryzmu, 

W każdym razie ustawa z dnia 
1 lutego 1936 roku, mając do czy- 
mienia z calkowicie gotową i dzla- 
lijącą od dawna organizacją, za- 
twierdziła jej istnienie, określając 
ogólnie, że: 

„Gestapo zajmuja się przepro- 
wadzaniem wywiadów w związku 
S każdą działalnością, skierowaną 
przeciw narodowo-socjalstycznym 
Niemcom i informowaniem o ich 
wynikach kierowników admini- 
ktracji państwowej”. 

Nigdy jednak, ani przed ustawą 
ni lutego ani później, „Gestapo“ 
nle ograniczało się do tak „przy- 
zaoitej" roli. Gestapa bowiem, to 
nio eofający się przed niczym oręż 
sytemu dybtatorakiego, to dziś 
najczynniejsza organizacja nie- 
niecka, intorwenlująca zawsze od 
majdrobniejszego konfliktu fabry- 
tinego w kraju aż do spraw, zwią 
lnych z polityką zagranicmą IMI 
Rzeszy, 

I dlatego warto zapoznać się z 
Qzganizacją i działalnością Gesta- 
Po. Umożliwiają nam ta częścio- 
Wo materiały Międzynarodowych 

rencji Stowarzyszeń Prawni- 

czych w Paryżu w 1937 i 1939 r., 
częściowa zań rozrzucone tu i ow- 
dzie w literaturze antyfaszystow- 
skiej Informacje, obserwacja emi- 
Erantów ł wiadomości o tych wy- 
Badkach, które spowodowały po- 
Ważniejsze reakcje władz państw 
santeresowanych. W sumie — 
me bedzia to jeszcze obraz pełmny— 
bądź co bądź „Gestapo“ jest orga- 
Mżacją zakonapirowaną — ala na- 
Pemo ciekawy 1 pożyteczny. 

WODZOWIE „GESTAPO". 

czele „Gestapo“ stoi Herman 

Merlup, postać znana powszech- 

— najbliższy współpracownik 

era, Najważniejsze decyzje po- 


Beaty erz 


Na tropach organizacji szpiegostwa, prowokacji i zbrodni 


dejmiuje on zgadnie z zawarowanią 
mi prawnymi wespół z ministrem 
spraw wewnętrznych, a w zakresie 
działalności zagranicznej z mini. 
Strem spraw zagranicznych. Nieje- 
dnokrotnie napewno ważniejsze po 
stanowienia zapadają na słynnych 
naradach z Führerem, w czasie je- 
Ea „bezgennych nocy“, 

Zastępcą wodza Gestapo i rzeczy- 
wistym kierownikiem codziennej 
„koronkowej” roboty jest szef 8.S. 
— Żelaznej gwardii hitleryzmu — 
Himmler, którego Warszawa w za 
dziwiejący sposób tolerowała kil- 
ka miesięcy temu w czasie tak zw. 
„mizyty oficjalnej“. 

„Tak więc, niemiecka tajna poli- 
cja polityczna, powiązana zostala 
w wych szczytach więzami praw- 
nymi z kierownictwem państwa, 
partii ìi szturmówek hitlerowskich. 

Ma ulatwione zadanie. Żadna 
ingerencja w prywatne życie nie- 
mieckiega obywatela nie jest jej 
zabroniona. Gestapo nia jest abo- 
wiązana do dawania wyjaśnień. 
Zatrzymanie | aresztowanie nawet 
hez wyraźnego nakazy nie może 
być podstawą skargi. Gestapo me 
podlega howiem Żadnej kontroli 
prawnej, nawet ze strony Trybu- 
nah Administracyjnego. dest or- 
ganizacją hlerarchiczną, opartą je 
dynie na rozkazach swego wodza. 

Niema też zbrodni, przed którą 
ctofnęłaby się ta instytucja, nie ma 
okoliczności, w którychhy  zrezy- 
gnawała z zamierzanego działania. 
Stąd wślad za każdym bazprawiem, 
za każdym najpotworniejszym prze 
tępstwem, mającym posmak poli- 
tyczny, płynie w Niemczech szept 
terroryzowanych ludzi, szept wszy 
stko tłumaczący i zawierający nie- 
nawińć, która kledyś wybuchnie: 
Gestapo, Gestapo, Gestapo! 

ŻADANIA I ORGANIZACJA 

GESTAPO. 

Podstawowym zadaniem Gesta- 
po, zadaniem kankretnym, poza 
ogólnia określoną w ustawie z dn. 
1 lutego 1936 r, działalnością wy- 
władowczą, jest realizowanie tych 
sezonowych dekretów Hitlera (A 
więc po pierwsze prawa z dn. 4 
lutega 1933), które poddały dzia- 
łalność związków, stowarzyszeń i 
zgromadzeń dyktatorakiej władzy 
policji W tej dziedztnie — dekret 
z dnia 28 lutego 1933 r., który za- 
wiesił konstytucyjne gwarancje 
wolności „aż do wydania nowej u- 
stawy”, a który wlaściwie do dziś 
obowiązuje — jest najlepszym o- 
parciem dla nieznającej granic in- 
terwencji Gestapo w życiu wewnę- 
trzoym Niemiec. 

Organizacja cala jest podzielo- 
na na 5 departamentów, których 
zadaniem jest: 

1) Kontrola transportów mor- 
skich i lądowych, kontrola komu- 
mikacji i obsłagi komunikacyjnej 
morskiej | lądowej. 

2) Obrona przed szpiegostwem 
gospodarczym, przemysłowym i 
wojskowym. 

8) Kontrola osób nle należących 
da partil hitlerowskiej, a w szcze- 
gólności dawnych deputowanych 
centrowych, niemiecko - narodo- 
wych, demokratycznych i lteral- 
nych. 

4) Wykrywanie wrogich reży- 
mowi organlzacyj nielegalnych, 
kontrola socjalistów Í kommistów. 

5) Kontrola partil narodowo - 
socjalistycznej 1 jej człanków, o- 


Herrenvolk 


Rik von md zz Gewalt 
A= stracha nielada, 

po jego ktoś 
GR ką 


ze kotist zj, 
Ry al mie dowiedział świat, 
Bog Prezer” ałużącej. 
— di jod chciał. 
mi w predzej radio swe 
Gtia o aija 


Zada, pada znó! 
Freher e gada znów... 
zmje mdłości. 
ZU lelejem WTZESZCZy : 


hell 
"ej, przykrości... 


Każdy urok i każdy czyn 
obliczać należy, 

ho za dużo własny syn 
gada wśród młodzieży. 

Już nawet obawia się 
sam być z żoną w domu, 

ho pomyślą, że z nią coś 
robl pokryjomu. 

I niebawem domu szpic 
skreśli ciężką lapą, 

że powinno sprawą tą 
zająć slę Gestapo. 

Tak wygląda Herrenvolk, 
przez hoga germanów — 

Thora — wszej ludzkości dan 
na władców i panów... 


raz urganizacyj, które korzystają 
z poparcia, lub kierownictwa partii 
1 opieki państwa. 

Zwraca uwagę ciekawa nłewspół 
mierność zagadnień por„erzonych 
poszczególnym departamentem. 
Ś. Lofri (prawnik francuski) u- 
waża ją 28 charakterystyczną wła- 
śnie dla reżymu hitlerowskiego i 
wskazuje, ża podział ten ujawnia 
najczałsze punkty w życiu wewnę- 
trznym Niemiec. 

Każdy z wymienionych departa- 
mentów (wg. dokum, Konf, Praw- 
inczej) dzieli się na poszczególne 
działy. Najbardziej rozbudowany 
jest departament kontr - wywiz- 
du, który rozpada się na 5 oddzia- 
łów: 

a) kontroli emigrantów, 

b) kontroli cudzoziemców i nie 
posiadających przynależności pań- 
stwowej, - 


c) kontroli podejrzanych poli- 
tycznia i utrzymujących stosunki 
zZ zagranicą, 

d) kontroli listów, telegramów 
t telefonów, 

e) kantroll wrogów reżymu w 
armii 1 policji zwykłej. 

Poza tymi pięcioma departa- 
mentami istnieje jeszcze jeden de- 
partament obserwacyjny, kierawa- 
ny centralnie i rozpadający się na 
3 sekcje: 

1) Sekcja służby bezpieczeństwa 
publicznego. Praca w tej sekcji 
polega na działalności wywiadow- 
czej i jest wapamagana przez 
członków partii, działających w 
charakterze agentów Gestapo. 

W każdej dzielnicy miasta po- 
siada Gestapo swoich inspektorów 
domów (Blockwarte), którzy obo- 
wiązani są „donosić o każdym ob- 
jawie dzialalności wrogiej czy ob- 


Sadziła, 
że jej suknia 
jest 
biała... 


...dopóki nie porównEłĆ jej z 


wy” 
prang w Radionie kurtką kelnerał 


Było 18] po prostu przykro. Jej najlepsza suknia wyda- 


wała się zaniedbana — tak 


nadzwyczajnie biała była 


kurtka kelnera. Ale nic w tym dziwnego. Kurika była 
prana w Radionie, a Radion pierze bieliznę na wskroś. 
Miliony drobnych pęcherzyków tlenu, wytwarzających 


się przy golowaniu bielizny 
wskroś tkaninę, usuwając 


brud, choć by ten osadził się głą- 


koko między włóknami 


pierze wszyst 


RADION 


w Radionie, przenikają na 
w ten sposób calkowicie 


R 


sam pierze! 


ko! 


Do 'namoczenia Prószek Śchichta 


Oczy i uszy Trzeciej Rzeszy 


Gen. Himler — szef „Gestapo“ 


Szykanowanie księgarń 
chrześcijańskich w Niemczech 


izba Kuliury Rzeszy wydała 8we- 
go czasu żydowskim księgarniom w 
Nismożech akaz sprowadzania i 
sprzedawania książek o treści nara. 
dowo «a „Aocjalistycznej*, Oatatnia 
zakay ten w obostrzonej formie 
rozciągnięto także na księgarnie 


chrześcijański, sprzedające kaiąż- 
ki treści religijnej. 

Obostrzenie polega na tym, ża 
księgtrniom tym nie wolno hanm- 
dłować żadnymi innymi ksłążkami 
práca książek o treści religijnej. 


cej systemowi hitlerowskiemu, o 
nastrojach i opiniach mieszkańców 
tej dzielnicy. 

W większej vsi, w każdej gmi- 
nie dysponuje Gestapo tajnymi xa- 
misarzami wiejskimi. 

Co najmniej zań posiada swego 
płatnego „korespondenta“. 

2) Sekcja druga — to sekcja 
służby kontrolnej wśród robotni- 
ków i w eentrach przemysłowych. 
Praca tej sekcji oparta jest na 
działalności wywiadowców, pracu- 
jących w poszczególnych fabry- 
kach. Ich to zasługą były ostatnie 
masakry, dokonywane w fabry- 
kach niemieckich. 

3) Sekcja trzecia — to osobli- 
wa Sekcja kontroli w 5. A., oparta 
na wywiadowczej działalności agen 


stapo! Gestapo! Gestapo! 


nawet najbliższych — członkach 
partii, członkach S. S, i członkach 
8. A. — a więc Jest najbardziej 
zaufanym sługą władców NI Rze= 


Szy. 
OD RZEMYCZKA DO KONICZKA 

Trudno oczywiście w powodzi 
faktów wytyczyć przypuszczalne 
kierunkt działalności i rozgrani- 
czyć kompetencje. Współdziałanie 
bowiem komorek partyjnych, hitle- 
rowskich organizacyj zagranicz- 
nych, konsulatów, poselstw i am- 
basad, wywiadowców cywilnych i 
wojskowych, dywersantów i wy- 
słannników „oraz agentów Gestapo 
jest stuprocentowe. 

„Wygsłannicy" w ścisłym tego 
słowa znaczeniu pełnią raczej tyl- 
ko ralę organizatorów i kierow- 


tów w każdym oddziale szturmó- 
wek. 
Tak się rozrasta organizacja Ge 


ników, harmonizujących pracę pa- 
szczególnych wywiadowców. 
Pierwszym krokiem przy nawią 


stapo, daleko poza ramy pospoli- | zaniu kontaktu jest zwykłe naklo- 
tego pojęcia zwykłej pollejl taj-| nienie da podpisania odpowiedniej 
nej. deklaracji przynależności da „wiel- 
ŻADNA PRACA NIE HANBI | kiego narodu niemieckiega*, do cze 
Praktyka Gestapo wyprzedzała | go zupełnie prosto í głośno wzy- 


oczywiście zawsze sformułowania 
prawne, na jakich opierała się or- 
ganizacja. Jeazcze w 1933 roku Ge 
stapo przechodzi z działalności wy- 
wiadowczej do prowokacji na więk 
szą skalę 1 do skrytobójstw. 
Poprzez podpalenia Reichstagu 
i przygotowanie pamiętnego pro- 
cesu, poprzez katastrofę w skła- 
dach żywnościowych w Hamburgu, 
poprzez morderstwa w kraju i po- 
za jego granicami prowadzi draga 
ewolucji tej organizacji. W czasie 
plebiscytów, głosowań, Gestapo 
pomaga czynnikom sdministracyj- 
nym w organizowaniu terroru. Z 
biegiem czasu nle wystarczają już 
tajemnicze miknięcia działaczy an- 
tyhitlerowskich poza III Rzeszą i 
szpiegowanie emigrantów — Ge- 
stapa wkracza na tereny państw 
obcych z calą swoją machiną wy- 
wiadowczą i terrorystyczną. 
Wydział kontroli emigrantów z 
kontr - wywiadu rozrasta się w o- 


wali rozproszonych pa świecie 
Niemców dygnitarza hitlerowscy 1 
co wygląda zgoła niewinnie. 

Po tym następują Inne kwestła- 
nariusze, które trzeba wypełnić. 

Pracy na rzecz wywiadu oddają 
się zresztą w myśl instrukcji, œ 
trzymywanych w kraju, przygod- 
ni nawet padróżni niemieccy. 0- 
becnie panuje tu większa ostroż- 
ność ale swego czasu sportowcy 
niemieccy, wyjeżdżający na zawo- 
dy zagranicę, otrzymywali druki; 
w których umieszczone bylo m. in. 
następujące weżwanie „zapamiętaj 
cie soble, sportowcy niemieccy, 
wszystkie dróżki, szosy mosty i bu 
dynki w kraju, w którym będzie- 
cie gościć. Przyda się to wam na 
pewno". 

NA GRUNCIE FODMINOWA- 

NYM 

Wróćmy jeszcze do stosunków 
wewnętrznych w Rzeszy. 

Rozbnudowanie defensywy Hitle- 


sobny departament, podzielony rowakiej świndczy niewątpliwie a 
jak przypuszcza „Ewening Stan-| poważnym podminowania grantu. 
dard" na działy, odpowiadające | Nie dobrze musi dziać się w partii 
grupom państw pod względem ich | hitlerowskiej w szturmówkach, w 
stosunku da Rzeszy. wojsku, w policji zwykłej, skora 

Organizuje dywersję na  tere-| specjalne departamenty, brygady 
nach „obazaru życiowego” III Rze|1 wydziały zajmują się kontrolą 
szy w Austrii, Czechach, Kłajpe- | znajdujących się tam ludzi. Tylko 
dzia w okresie przed okupacją, a | strach oblędny przed ludźmi, przed 


terror obecnie, kiedy przejęła kare; 


toteki policyjne urzędów śledczych 
w tych krajach; sięga do Hiszpa- 
nii w okresie wojny 1 jak stwier- 
dzają korespondenci hiszpańscy 
(m. in. kor, „Kur. Warszawskie- 
go“) dziś „rządzi Hiszpanią"! 

Na terenie „protektoratu* Czech 
1 Moraw decyduje a wszystkim, po- 
cząwszy ad pozwolenia na radio, a 
skończywszy na posladaniu karty 
emigracyjnej. 
| Nle można. oczywiście wpadać w 

ı przesadę, nie można wślad za pro- 

pagandą hitlerowską uważać, że 
„Gestapo" jest tak wspaniale zor- 
ganizowaną instytucją, że nie jej 
sią nie oprze. 

Nie wszystko też co Niemcy ro 
hią za granicą jest dzielem „Ge- 
atapo“. Akcję dywersyjną i agita- 
cyjną prawadzą również or” 
cje partii hitlerowskiej wysłana” 
Min. Propagandy, akcję wywiadow 
ezg — agenci wywiadu wojska- 
wego. 

Ale wszędzie w pobliżu jest a- 
gent Gestapo, który decyduje nie 
tylko o wieln wrogach reżymu, ale 


własnymi ludźmi, tylko Świado- 
mość, że sytuacja wewnętrzna Nie- 
mlec musi prędzej czy później wy- 
wołać bunt mas — mogły stworzyń 
konieczność zorganizowania tej wy 
wiadowczo - terrorystycznej insty= 
tucji. 

Trzeba się wczytać w zasady cr- 
ganizacyjna Gentapo, aby zrazu- 
mieć, w jakiej sytuacji znajduje 
się up. robotnik niemieckt, b. czło- 
nek jakiejś organizacji gocjalsty- 
cznej, mieazkający w centrum prza 
mysłowym. Człowiek ten szpiego- 
wany jest w miejscu pracy, w da- 
mu i jako socjalista. I gdyby kto 
dla „ułatwienia życia" chciał wstą- 
nić do partii hitlerowskiej, czyha 
już tam na niego agent Gestapo, 
Nie lada ofiarności trzeba, by w 
tkich warunkach zdobyć się na 
nielegalną działalność. A prze- 
cież i to, że stworzono ape. 
cjalny wydział dla ochrony przed 
różnymi wrogami Hitlera, a spe- 
cjalny przed socjalistami 1 komu- 
niatami — świadczy o tym, że w 
podziemiach TI Rzeszy coś się 
dzieje. WITOLD R. LECHOWICZ 


Żeński kor 

Dla dyplomaty zagranicznego nie 
stanowi w dzislejszych warunkach 
wielkiej przyjemności, gdy otrzymu- 
de zaproszenie przyjazdu do Trze- 
«lej Rzeszy. 

Przede wszystkim wizyta taka 
jest jak wojna: zawsza wiadomo, od 
czega się zaczyna, nie nigdy nie wia- 
domo, na czym się skończy, a zda- 
rzało się już, że niektórzy opuszczali 
Berlin z dużym „kacenjammerem*, 
Pan „prezydent" Fiacha mógłby nam 
duża ciekawych rzeczy na ten temat 
opow edzieć.., 

Ale pomijając to wszystka, te sta- 
le i zawsze na jedno kopyta urządza- 
me parady raundurowanych sztur- 
mowców 1 sztatetowców bez udziału 


pus pazió 


społeczeństwa, która spodelha pa. 
trzy na spasionych mamaluków Fih- 
rera, a samo, glodne I przemęczona, 
ablicza tylko, co TO WSZYSTKO 
KOSZTUJE — nis stanowią magne 
su fla różnych gołci jugosłowiań. 
skich, węgierskich, łotewakieh, ru- 
muńskich, a nawet włoskich i hias- 
pańskich. Przeto ministerium Spr. 
Zagr. Rzeszy wpadlo na pomysł pos 
wołania da życia korpusu pariów 
PŁCI ŻEŃSKIEJ, którego radaniem 
będzie podejmowanie, nplekowanie 
ale 1 towarzyszenie gościom zngra- 
nicznym. 

Fodohno zgłosiło się mnóstwo kan- 
dydatek,„ 


Tientsin 


SWIĄTYNIA W TIENTSINIE 


Tientsin znajduje się w północ. 
no - wschodniej prowincji Chin 
właściwych, w Hopei. Tientsin le- 
ży nad rzeką Białą (Peho lub Hai- 
ha), z którą przecina się tu Kanał 
Wielki (zwany też Cesarskim), lą- 
czący półnac Chin z centrum żega 
kraju (długość kanału wynosi 
1.600 kim.). 

Peho wpada do zatoki Czyli 
(zwanej też Peezyli), która wraz 
z leżącą na północ od niej zatoką 
Liaotung stanowi składową część 
Pobal, „hocznega morza“ Morza 
żółtego. QOdleglość Tientsinu od 
morza wynosi 60 klm., a ponieważ 
rzeka jest tn wąska, kręta i cią- 
gle ulega zamuleniu, da samego 
miasta mogą dochodzić jedynie sta 
tki o bardzo małym zanurzeniu. 
Drugą niedogodność portu stano- 
wi zamarzanie rzeki Pe w miesią- 
each zimowych. Dnże statki acea- 
niczne zatrzymują się na morzu 
pod Taku, leżącym o ujścia Peha 
do zatoki, na prawym brzegu rze- 
ki. Po drugiej stronie rzeki leży 
Tongku, połączone linią kolejową 
z Tientsinem. Odległość tej przeła- 
dunkowej stacji af Tientsinu wy- 


GRYPA. PRZEZIESIENIE 
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re w a TORENKACH 


nosi w linii wadnej 55 kim., w li- 
nii kolejowej 43 kim. Tongku jest 
stacją wezławą ma linii Pekin - 
Mukden, przez sam zań  Tientsln 
przechodzi ponad ta linia kolejo- 
wa, idąca od Pekinu da Hankon 
nad dangisekiangiem. Odległość 


Tientstnu od Pekinu wynosi 140 
klm. 
Poza bezpośrednim zasięgiem 


Tienisinu wymienić należy, leżący 
na pólnoe ad niego part Czemusng- 
tao, jedyny port tej prowineji nie 
zamarzający zimą. Poniżej niego. 
w odległości 15 kim., znajduje się 
nadmorskie kąpielisko Petaiho, cie 
szące się wielkim pawodzeniem 
wóród Europejczyków, przebywają 
cych w Chinach. 

Poza dawną stalicą Chin, Peki- 
nem, w prowineji Hopei leży słyn- 
na w dziejach Chin, znajdująca się 
na połowie drogi pomiędzy Peki- 
nem s Mnkdenem, miejscawość 
Szanhaikuan. Nazwa „wrota po- 
między górami a morzem“ dakła= 
dnie obrazuje położenie tej miej- 
seowości, istotnie bowiem leży ana 
w niewielkiej odległości od mo- 
rza, z którym w tym miejscu pra- 
wie, że stykają się góry. Tu zaczy- 
na się bistoryczna budowla Chin 
Wielki Mur Chiński, ciągnący się 
stąd na długości przeszło 5.000 ktm 
aż po zachodnie kresy Chin. Wol- 


na przestrzeń pomiędzy morzem 2 
górami, stanowiąca przejście z Man 
dżurit do Chin, niejednokrotnie w 
dziejach Państwa Śradka była te- 
renem walk, które decydowały o lo 
sach tego kraju. Szanhaikuan był 
tym dla Chin, czym Termopile dla 
Grecji. 


W CHIŃSKIEJ DZIELNICY 
SZANGHAJU 


międzynarodowych 
w Chinach 


„Wyspa Czapli“ 


Kilka słów o Amoyu i wyspie Kulangsu 


Spór o wyspę Kulangau, konce- 
sję międzynarodową w Amoyu, wy 
daje się zabawny, gdy się zważy, 
że wyspa ta ma niespełna 4 kim. 
kw. powierzchni ,2 klm. wzdłuż, 2 
klm. wszerz. Za czasów pakoja- 
wych, t. j. do roku 1937 przeby- 
wało na niej 250 cudzoziemców, a 
chińska ludność na terenie konce- 
cji wynosiła 40 tysięcy. 

Teren koncesji cudzoziemskich 
na Kulangsu obejmuje koncesję 
japońską, powstałą tam w roku 
1800, amerykańską (do roku 1899 
brytyjską) oraz t. zw. „Międzyna- 
rodową Osadę Kulangsu", prokla- 
mowaną jako taką przez włądze 
chińskie w 1820 roku. Wyspa Ku- 
langsu leży na przeciw Amoyu, 
przedzielona od miasta wewnętrz- 
nym wspaniałym portem, szeroko- 
ści 400—500 mtr, długości 3 klm, 


Str. 


dzo zdrowe i pożywne. 
Japończycy obsadzili Amoy Je- 
szcze przed rokiem „nie posuneli się 
jednak od tego czasu w głąb pro- 
wincji Fukien, zatrzymani przez 
trudne do sforsowania góry i dziel- 
nych mieszkańców prowincji. O- 
becnje usiłowania Japończyków o- 
władnięcia koncesją Kulangsu Są 
i wymowne i jasne: Japonia od 
pierwszych sukcesów w wojnie z 
Chinami domaga się zlikwidowania 
koncesji cudzoziemskich w Chi- 
nach, pragnąc je przejąć na swoją 
własność. Próby w tym kierunku 
były czynione i w Tientsinie, i w 
Szanghaju, ale wszędzie napotyka- 
ły one na zdecydowany opór mo- 
carstw zachodnich. Wojskowe wła 
dze japońskie, nie mogąc przed 
swoim krajem pochwalić się od za 
jęcia Kantonu, t. j. od miesięcy, 


OBRAZEER Z 


zaopatrzonym w nowoczesne doki i żadnym sukcesem militarnym, pró 


warsztaty reparacyjne. Koncesję 
Kulengsu, leżącą całą w zieleni, o- 
tacza miasto chińskie. 

Amoy, którego nazwa w klasy- 
cznym dialekcie chińskim brzmi 

i co znaczy „Wrota Re- 
zwane jest też „Wyspą 
od wspaniałych białych 
czapli, które stale odwiedzają tę 
wyspę. Za czasów mandarynatu 
motyw czapli używany tu był jako 
dystynkcja urzędników pewnego 


stopnia. Pióra tych ptaków są w 
bardzo dużej cenie w Chinach, a 
ich mięso zdawna jest polecane 
przez lekarzy chińskich jako bar- 


WYSTAWY AMOY 


bują szczęścia gdzie indziej. Jako 
teren pierwszych prób obrall so- 
kie malą wyspę Kułangsu, której 
powierzchnia jest szesnaście razy 
mniejsza od koncesji w Szangha- 
ju. Próba ta udałaby się może 
przed kilkoma miesiącami, Dziń dy- 
wersyjno - propagandowe akty Ja- 
pończyków na terenie Chin, pro- 
wadzone niezawodnie w porozumie 
niu z partnerami totalistyeznej 
„osi“, nie mają już żadnych szans 
powodzenia i tak samo jak akcja 
Berlina i Rzymu spotkały się ze 
sprzeciwem państw zachodniej Eu 
ropy i Ameryki. 


istnieja w Chinach od 100 lat 


Dziwnym zbiegiem okoliczności 
konflikt, rozgrywający alę ohecnie w 
Chinach w związku z koncesjami cn- 
dzoziemskimi w tym kraju, przypada 
akurat w setną roznice wojny, która 
stworzyła pierwsze zarodki koncesji 
w „Państwie środka”. Ryła to t. zw. 
„wojna oplumowa*, która powstołn 
na tle nllnego zadrażnienia atomun- 
kqw pomiędzy W. Brytanią a China- 
mi z powodu trudności, jakie Angli- 
cy stale napotykaii ze strony Chin w 
kwestii ostatecznego uregulowania 
handlu zagranicznego. Traktat nan- 
klński, zawarty po tej przegranej dla 
Chin wojnie, poze specjalnymi przy- 
wilejami handlowymi nadawal kup- 
com brytyjskim prawo budowania w 
miejscach ściśle określonych, domów 
1 składów towarowych w pięciu por- 
tach, a mianowicie w Szanghaju, Kan 
tanie, Amay, Fuczon i Ningpo. Z 
tych to plarwotnych osnd kupieckich 
w t zw. „traktatowych" eudzoziem- 
skie, t. |. tereny eksterytorialne. 

Pierwsze mlejsce pod względem 
czasu istnienia, wielkości 1 znacze- 
nia, zajmują koncesje w Szanghaju. 
Powstała tu w r. 1843 osada brytyj- 
ska stała się w następstwie zaląż- 
klem dzisiejszego Szanghaju, nie tyl- 
ka jaka missta międzynarodowego, 
ale też jaka wielkiego miasta chiń- 

sklego i portu. 

W drugim parcie traktatowym, 
Amoy, kancesje udzoziemakle leżą na 
wyspie Kulangan (4 kim. kw. now.). 


Koncesje w Kantonie — angielska 
i francnska — leżą na wyuple Szamin, 

W górnym blegu Jangtszkiangn 
znajdują się koncesje w portach rzecz 
nych: Hnnknu (prow. Hupet), Czang- 
sza (prow. Hunan) i Qzungking 
(prow. SSseczuan). Z pięciu kance- 
sji, jakle istniały w Hankou, pozosta- 
ty tylko francuska i japośska. Niem- 
cy utracili swoją koncesje w wyniku 
wojny światowej, a Z. £. R. R. i W. 
Brytania zrzekly się dobrowolnie swa 
ich uprawnień terytorialnych. 

W dolnym hlegu rzeki Jangtse ist- 


w portach: Wuhu, Nanklnie i Suczou. 


koncesje w Kinklang i Czenklang. 
W północnych portach chińskich 
ogólne osady cudzozlemskie znajdują 
slę w Tainanfu, Czontsun 1 Welh- 
sien, odrębne zaś polityczne konce- 
sjo w Tlentsinie, leżącym w prawin- 
cjł Hopei, nad ujściem rzeki Pel 
Sprawa zniesienia kancesyj cudza- 
ziemskich w Chinach nie jest wcale 
pomysłem japońskim, domagal się 
tego jeszcze w swalm rewolucyjnym 
programie „ojciec republiki chiń- 
sklej", Sun Jatsen. Ta hasla leży ró- 
wnież w programie Knomintangu, 
dqżąrego do ustalenia awolch sto 
sunków z oheymi państwami na pod- 


stawie równości | wzajemności. 


nieją ogólne osady międzynarodowe || 


W tych dwóch ostatnich miaata.h || 
istniały również koncesje japońskie. | | 
Do roku 1926 Wielka Brytania miała 


może być powiększona do 40 mil. ludz 


Armia 2 poboru znana była w 
Chinach już za najwcześniejszych 
historycznych dynastii chińskich, 
kledy to ludność męska po żni- 


wach abowlązana była przejść 
wyszkolenie wojskowe, W później 
szym okresie — w Illim wieku 
przed Chrystusem — zapoczątka- 
wany zostal system podziałn lud- 
ności męskiej na grapy po 100 lu- 
dzi, z których jedna polowa była 
obowiązana wykonywać prace na 
zol, a druga slnżyć w szeregach 
wojskowych. Od tego czasu aż 
po X-ty wiek po Chr. stosowana 
różne systemy poboru, który osta- 
tecznie zarzucono, by przejść do 
armli płatnej. Taki stan rzeczy 
trwał da roku 1936, w którym pa 
raz pierwszy narodowy Rząd chiń- 
ski przeprowadził częściowy pobór 
żołnierzy w kraju. Wajna z Japo- 
nią, która wybuchła przed dwoma 
laty, nie pozwalila zrealizować 
enłkowicie rządowego planu pobo- 
ru. 


Od wybuchu wojny po obecny 
okres, narodowy Rząd chiński 
zmobilizował 44 miliona żołnie- 
rzy, z czego 2 millany jest w linii, 
700 tysięcy stanowi wyszkolone 
rezerwy, 500 tysięcy bierze udział 
w partyzantce, a na resztę skła- 
dają slę straty w zabitych i ran- 
nych. Od roku luki w armii wy- 
pełniane są ca miesiąc dopływem 
świeżych | wyszkolonych sił rezer- 
wistów w ilości 100 tysięcy łudzi. 

W chwili obecnej armia chińska 
rozporządza 198 dywizjami w pel- 
nym składzie, t. j. po 10 tysięcy 
żołnierzy w dywizji. W ostatecz- 
nej potrzebie Rząd chiński może 
powołać pod broń 40 milionów żoł- 
nierzy, czyli połowę ludności Japo- 
nii. 

Naczelne dowództwa nad całą 
armią chińską sprawuje Czang- 
Kai-Szek i jego to ostatecmą apro 
bate uzyskać muszą wszystkie pla 
ny wojenne. „Mózg“ armii chiń- 
skiej, poza gen. Czangiem, stano- 
wią trzej jego doradey, z których 
dwaj, Pai Czung-Hsi, muzułmanin 
a prowincji Knangsi, i Czon En- 
alai, komunista, byli do wojny je- 
go wrogami, a trzeci, młody gen. 
Czheng Czheng, jest szefem sztabu. 

Na decyzje Czang-Kal-Szeka 
nie mieli dotychczas najmniejsze- 
go wpływu endzoziemey: ani Niem 
cy, których przed rokiem odwołał 


WIELKI MUR CHIRSEI — 
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Hitler, ani sowieccy, ani Amiery, 
kańscy oficerowie. Ich czynnośi 
sprowadzają się da szkolenia of. 
cerów chińskich różnych broni 
technicznych, zwłaszcza pilatów, 
Jedynym cudzoziemcem w chiń. 
skim sztabie jest Niemiec, Eh 
mund Stinnes. Oficerów linłowych 
liczy armia chińska 160,000. 


Większa część generalów | of 
«erów rekrutnje się z dawnych ar. 
mii prowincjonalnych. Zostali or 
wcieleni da armii rządowej w okr 
sie unifikacji Chin w latach 1934 
— 1937. Wśród korpusu oifcem 
skiego znajduje się jednak taka 
także wieła niefachoweów | Iud 
mieodpowiedzialnych, co w barde 
licznych wypadkach dotkliwie oè 
bija się na poszczególnych operi 
cjach wojennych. 


Ostatnio ten stan rzeczy W at 
mii chińskiej niegł wielkiej 
prawie, na co wpłyneło nie tylka 
rozbudzenie patriotyzmu naroč 
wego, ale również 1 ta okoliczność, 
że kadry oficerskie caraz bardziej 
wypełniają się wychowankami A- 
kademii Wojskowej, na której cz 
le stoi sam generalissimus, Czang: 
Kai-Szek. Wszyscy ci młodzi ofe 
cerowie, rekrntujący się 2e sti 
dentów wyższych uczelni, bądź str 
solwentów szkół Średnich, dają 
podczas obecnej wojny niezliczona 
dowody dużej odwagi. Dzielnie s 
kundują im szeregowcey, którzy od 
dwuch lat krwawo bronią swego 
kraju przed najazdem japońskim 
Mimo półtora miliona zahltych I 
rannych, siła armii chińskiej z dnia 
ma dzień wzrasta zarówno licze 
nie, jak i maralnie, czega najlep 
szym dowodem jest fakt, iz Alt 
potrafiła jej datąd zmód, w Ci4gt 
dwuch prawie lat, doskonale Wie 
ćwiczona i znakomicie techn 
wyposażona armla japońska. 
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KURSY RADIO 


Lm 


rach do Rady Miejskiej | czek, Stanisław Wolniak, Edward 
listy PPS. i Klasowych | Borszyński — zastępcy: Józef Kla 
Zawodowych przeszli | mecki, Broniaław Kubacki, Józef 


w 
| „Kalisza z 


poja towarzysze: g Jabłkowski. 
= kregu (© Ludwik Najmro-| W okręgu ; 1: Władysław Kwia- 
| zmatępea Stefan Leboda. | kowski — zastępca Zygmunt We. 


H: Bolesław Rospon | reszczyński. 


| W okręgi 


k Józef Koniczek, Antoni Sz | W okręgu VII: Marian Weso. 
ie aastępcy: Jan Jerych, |łowski — zastępca: Aleksander 
Józef Bartoszek. | Kotkowski, 


h iejewaki, 
aee I: łósct Hepert, A- 


W okręgu VIII: Czesław Jedra: 
azak, Kazimierz Smtoła, Józef Ko- 
walski zastępcy: Maciej Ku- 
rzaj, Michał Bilski. Wawrzynice 
Zduniak. 

W okręgu TX: Mieczysław Jaro- 
ciński, Władysław Suwałowski, 
Zofia Bonnaiak, Tadenaz Kałażny 
— zastępcy: Stanieław Bartosz 
czyk, Józef Szczęśniak, Stanisław 
Konecki, Władysław Frankow- 


EG 
| Adam 
Irant, 
jerzbicka. 
W okregu IV: Marcin Morny, 
jiret Makowski, Bronisław Paw- 
| lak — zastępcy: Stefan Faikowaki, 
li franciszek Kotała, Józef Cerekwi- 


E okregu V: Stanislaw Koni- 


Prywatne Męskie Gimnazjum Graficzne 
im. MARSZ. PIŁSUDSKIEGO 
W WARSZAWIE 


UL. KONWIETORSKA 2, TEL. 11-51-27 KSZTAŁCI DRUKARZY. 
LI(OGRAIOW I FOTOCHEAHGRAFOW. EGZAMINY WSTEP. 
NE ROZPOCZNĄ SIĘ DN. 22 CZERWCA 1888 R. FNFORMACJI 
UDZIELA I PODANIA PRZYJMUJE KANCELARIA GIMNA- 

ZUM W GODZINACH OD 8 DO 13-EJ. 


Kronika Ruchu Rewolucyjnego 
| w Polsce 


Ukazał się nowy msomi 
M, kwartalnika (tom V nr. 2 (18) 
| j930 r) poświęconego dziejom 
walk o Niepodłegłość i Socjalizm. 


działalności bojowej, Zofia Kunic 
ka: Wspomnienia (1906 r., Wł. 
Rutkiewicz: Z moich wspomnień, 
m. | Stanisław Fiszer: Wspomnienia © 
| fwartalnik ten jaka wydawnic | Gihalskim, Sprawozdania, Do- 
two Stowarzyszenia b. Więźniów kumenty: Na trople „Robotnika“, 
Politycznych wychodzi pod redak | Księga życiorysów  dzialaczy re 
| cą Adama Próchnika i posiada | wolucyjnych (arkusz 17). 
małeriat następujący: Do Nr. dołączono kartę tytuło- 
4. Próchnik: Sądy Wojenne w|wą do Lgo tomu Księgi życiory- 
1908 raku, Eugeniusz Ajnenkel: U| sów, 
stóp łódzkiej szubienicy, Roman i R PP 
Szczawiński: Radom jesienią 1918| yanes Redekeli À Administracji: 
fu Edmund Buch: Wspomnienia z RÓ A 
Kronikę nahywać można: w księ 
garni Gehethnera | Wolfa, w Kazig- 
garni Robotniczej, Warszawa, ul. 
Czerwonego Krzyża 20, w Admi- 
nistracjj „Rokotnika”, Warszawa, 
ul. Warecka 7. 


Warunki prenumeraty: Rocznie 
(4 zeszyty) 6 zł. Zapranicą 7 zł. 
Nr. pojedyńczy 2 zł, Konto P.K.O. 
10.868. 


umysłowe 


wpisie pfe skórę. c7) Epoka, 
1rachuha czami (wapak), di) Dwie 
litery ze słowa „mur”. d4) Sztuka, 
kunszt. d8) Przytmek (wapak), e3) 
Zabezpieczenie okien itp. f1) Nuta. 
ra) Prawy dopływ Wisły, ujście po- 
ntżej Grudziądza, albo o tej samej 
nazwie — owad (wspak), f8) Ini- 
ojały bohatera powieści Cervantesa, 
typ marzyciela, idealisty „nie z te. 
go świata”. gl) Rodzaj wierzby. 
87) Zona Adama (wspak). hl) Zwie 
rzę domowe. h6) Imię carów Rosji, 
11) Waćpan. 16) Wstrzymanie się 
od pokarmów w ogóle, albo tylka 
ad niektórych. 


Zadanie Nr. 4. 
| KRZYOWKA. 
| Da niżej podanej figury należy 
Mpat wyrazy poziomo i pionowo 
Medtug zasad krzyżówkowych a zna 
eniu niżej podanym. 


+» 
ĝ 

Za rozwiązania powyższego zada- 

nia przeznacza Redakcja da rozloso- 

wania 3 nagrody książkowe. 

Termin nadsyłania rozwiązań 2 te- 
go działu upływa z dniem 29 b. m. 
Decyduje data stempla pocztowe- 
go. Adres: Redakcja „Robotnika”— 
Warszawa 1. Warecka 7, z dapis- 
kiem: „Rozrywki umysłowe" 


Fratów poziomych: 
a ustroju państwowego. 22) 
+=  2t) Ptak nocny 
M 3a) Legenda, bajka; po- 
dei R “ye albo bohaterach. 
maleme imię cygańskie. 42) 
minium Ghemicmy pierwiastka alu- 
Inteiamy ka d Rodzaj papugi. 4h) 

l es imienia 1 nazwiska szwedz- 
Ki chemika, wynalazcy dynamt- 
| Możyciej fundacji Nabla. 5e) 
Mas albo ogólna nazwa czaso- 
antan Imienia 1 nazwiska 
| 8 Ścieżki obok drogi" fa) 
E z Intejały imienia i na. 
owa e Polskiego | zna 
Rych anaa T 


Rozwiązanie zadAń z dnia 11 b. m. 
Zadanie Nr. 1 (arytmograf). 
„Czytajcie, prenumerujcie i rozpo 
wazechniajcie „Robotnika“, central- 
ny organ Polskiej Parti Socjal. 
stycznej". 
Wyrazy pomocnicze: 1) hamulec, 
2) bagnat, 3) pocisk, 4) wezyr, 5) 
maj. 
Zadania Nr. 3 (Zestawienkaj: 
„Rozrywki umyzlowe". 
Zadanie Nr. 3 (Wizytówki): 


t) aa mj „tamta* (wspak).| 1) Stanografistka. 

yeh a 2 Prowadzenia ciał cie- | 2) Ambasador. 

"o RB ce Bf) Napój gazo-| 3) Konduktor. 

Pal Grą >, wOCOWYM lub innym. | Nagrody otrzymują (haążii): 


Fepubltki. 1) Anna Szymańska, Gdynła 4, 
| cpu, (7"SZÓW pionowych: |ul. Dembińskiego 138, 

m, "A da obrazu). a8)| 2) Tadeusz Teodorczyk, Zyłorz, 
| maz jn oeskie, ba) Daw. jul. Franciszkańska T. | 

m „dzanie mandatów posel. | 3) I. Taubeńfligel, Kalisz, Piłaud. 


mę 
"lale (wspak, ct) Płyn | skiego 23 m. 7. 


s, 


TECHNIK! I ELEKTROTECHNIKI 
zatwierdzone przez Kuratorium Okr. Szk. Warsz. 


TAD 


INaGómym śląsku 17 ym Śląsku 
Działacze , 


Œy korespondencję o szefia 


W. 


PAWIA 


W nocy z 28 na 28 marca r. b. Wy 
darzyła mię katastrofa kolejowa = 
st. Rembertów. Pociąg towarowy ja 
dący z Warszawy wpadł na stojący 
paciąg osobowy. W wynikn katastta 
ty 4 osoby poniosły Śmierć, A asób 
odniosło ciężkie uszkodzenia. 

Śledztwo ustalilo następujące ako 
lczności: Pociąg osobowy, który WY 
ruszył za stacji Warszawa — Wileń- 
ska w kierunkn Arześcia nie mimi 
wedle rorkladu zatrzymać elę na st 
Rembertów. Mnazynista jednak wi- 
dząe w punkcie końcowym stacji za- 
mknięty semafor — pociąg zatrzy- 
mał, 


Do odpowledzialnaści karnej po- 
clągnięto: mastawiacza st. Rember- 
tów Stanisława Suchocklega, dyżni- 
nega nadzorującego Adolfa Dirksa | 
dyżurnegu ruchu Wincentego Laro- 
tę. Zasiedli anl na ławie oskarżonych 
przed warszawskim sądem okręgo- 
.— 
PRACA CZY KATORGA 

Po odczytaniu aktu oskarżenia roz 

poczęli składać wyjaśnienia oskarże 
mi, przyczym wyszly na jaw fakty, 
wkazujące, ża w gospodarce kolejo 
wej węzła warszawskiego dzieją się 
rzeczy, które trudna nazwać inaczej 
jak skandalem. 
Dirks zeznnl, że był tego dniu bar 
dzo przemęczony. Przez stację Rem 
bertów przechodzi w ciągu dohy od 
120 — 130 pociągów. Każdy trzeha 
przyjąć | odprawić, a dyżur trwa 12 
godzin. Od trzech lat nie miał urlo- 
pu, ponieważ ilekroć a urlop prosił 
— zawsz odmawiano, 

Fenaji pobleral 170 złotych. Z te- 
go muslal się utrzymać z żoną I dziec 
kiem, Które tega dnia zachorowała. 

— Otrzymywal pan wynagrodze- 
nie za niewykorzystany urlop, a mia 
nowiele 85 zł. za 28 dni urlopu. 

— Czy ten sposób nieudzielania ur 
lopów jest zwykłą metodą na kole- 
jach? — pyta sędzia. 

— Tak jest. Bylo takich jak ja 
znacznie więcej. 

„NAFTOWA” SYGNALIZACJA 

O samej katastrofle Dirks mówi 
niewiele. Wyszedł zgodnie z przepi- 
sami na peron, ky być obecnym przy 
odejściu pacingu osobowego. Pociąg 
odjechał 1 Dirks mini wrażenie, ża 
przejechał jnż nemafór wyjazdowy. 


Sir. 9 


telefon 11-57-15 
Teoria, Fraktyka, Warsztaty, Laboratorium 
Sekretariat czynny w godz. 10 — 134,19 — 21, 


poen 


Proces kolejarzy 


tlo sygnału jest naftowe. Nie zelek- 
tryfikowana go bowiem jeszcze } 
światło slabo widać. 
— A teraz, pa katastrofie zmie 
niona ta wszystko? — pada pytanie, 
— Nie, Wszystko pozostało po six 
|. 


KIEKOWANIE WI CHE 
XA EPO 


Dyżurny ruchu Lasota opowiada 
szczególawo eo się działo przed -kn- 
tastrofą. Jego zdaniem, winę za ka- 
tastrotę ponosi nastawnicry Suchoc- 
ki, który zasnął widać w swej bud- 
ce, nie Uslyszał polecenia atworze- 
nia sygnału przejazdowego i waku- 
tek tego pociąg osobowy musial $e 
trzymać się przed semaforem | «eń 
tam przez 20 minut — aż do chwil, 
gdy wjechał na niega towarowy. 


— Brzyżnaję, — mówi Lagata, — 
że z posterunku Suchockiega nie = 
trzymałem sygnału, kż pociąg prze- 
puści, ale w nawale roboty wypa- 
dlo mł to z pamięci. Gdy przypom- 
nialem goble i zntelcfonowalem na 
posterunek była już zapóźna — waw 
dy wlaśnie nastąpiło zderzenie. Du- 
żą winę ponosi tu brak tak zw. „po- 
wtarzaczy”, które antomatycznie od- 
twarzają na posterunku dyżurnego 
ruchu położenie urządzeń uygnallza- 
cyjnych, znajdujących się na szlaku. 
Takie „powiarzaczeć są nawet %% 
najmniejszych afxcjach, a w Rem 
bertowle, gdzie jest tak wielki ruch 
pociągów nle była ich i niema da- 
tychezas. 

Poza tym, Lasota mówi o podob- 
nym zblegu okoliczności co Dirka: 
żona chora na serce, zalenerwowanie 
Idopoty materialne (pensja 200 z2.). 


SKUTKI SYSTEMU 12:12 


St. Suchocki nie wie jak sio ka- 
strata wydarzyła. Prawdopodabnie 
zmęczony 12-godzinnym dyżurem 
zdrzemnąl się nn chwilę. Być może 
nawat, że odebrał telefan Lasoty pr- 
lerający otwarcie drogi dla pociągu 
osobowego. Prawdcpadnbnie semafor 
otworzył, a potem snm nie wie jak 
się stalo, że go zaminąl 

W drugim dniu rozprawy, sąd po- 
stanowił wyjechać do Rembertowa 
celem dokonania wizji lokalnej na 
qralejscu katastrofy. Do Rembertowa 


— Sygnał ten zresztą żle widać, 
gdyż zuslonięty jest przez słupy trak 
cjl elektrycznej. Fozatem zaś Awia- 


Nakaz € 


Fabery Cle.w razle nalo- 
tu gazowego tylko kawa na- 
turalna w ekstrakcie znanej 

firmy 


VIVEX" 


wezwani zostali również świadkowie 
w liczble 26. 


Zakłady Erzemysłówn - Handlowe 
Sp. z ogr- odp. w W-wie. 
ZYGMUNTOWSKA 8 TEL. 10-43-32 


| jA 


E WIADOMOSCI SPORTOWE ~} 


NOWOŚCI 


"ZAKAZANE REGATY 
GDAŃSKIE 

W niedzielę odbyć się miały w 
Gdańsku poiskie regaty włoślarskie 
red protektetatem generalnego ko. 
misarza R. P, p. mln. Choddckiego. 
W ostutmiej chwili władze gdańskie 
wydały zakaz rozegrania powyż- 
szych pawadów, 

PIORUN UDERZYŁ W WIEŻĘ 

DO SKOKÓW PŁYWACKICH 

W czasie burzy, która przeszła 
nad Katowicami i okolicą, plorun 
uderzył w wieżę do akoków plywac. 
kich na piywalni miejskiego klubu 
w Glszowcu, uszkadzając ją powa- 
tnie, 


RADA SPORTOWA W KRAKOWIE 
PRZESTAŁA ISTNIEĆ 


Przed dwoma laty powstała w 
Krakowie z inicjatywy kierownika 
Okr. Urzędu W. F. 1 P. W. płk. 
A, Wójcickiego Rada Sportowa, któ- 
rej zadaniem było łączyć wysiłki 
czynnika społecznego dla celów roz. 
woju wychowania fizycznego, 

Rada me znalazła jednak w Kra- 
kowie odpowiednich dó precy wa- 
runków i wabec jej bezczynności 
plk. Wójcicki zwrócił się z ankietą 
do wszystkich członków Rady o wy- 
powiedzenie się, co da jej dalszego 
istnienia, W tych dmach, na pod- 
stawie oświadczenia się większości 
członków ża rozwiązaniem, Rada 
Sportowa Krakowa przestała istnieć. 


WIELKI MECZ SZTAFET 4380 M 
asów szermierki, włoślarstwa, żantrw, 
boksu 4 trenerów 

Myślą przewodnią arganizatorów 
„Wielkiej Rewii Asów Sportu" na 
FON, w dn'ui 28 czerwca na Stadlo- 
nia W. P., było pokazanie publiczno. 
ści w ciągu 3 godzin, jak najwię. 
kszej grupy dawnych 1 obecnych 
głośnych  apartowców. Ponieważ 
programu ma można jednak roz- 
ciągać dowolnie, a awizowana już 
punkty pokazów nie wyczerpały al.) 
brzymiej Hsty naszych asów, rzuca. 
na została myśl wielkiego meczu 
sztafet 4 x 80 m. z udziałem wy- 
bitnych ogad, złożonych z przed- 
stawicieli różnych sportów. 


Odrazu 20 asów sportu walczyć 
będzie ze sobę na bieżni, 


JOWSKA W PÓŁFINALE 
MISTRZOSTW TENISOWYCH 
LONDYNU 
Jędrzejowska, która w trzeciej 
rundzie turnieju tenisowego o mi- 
strzostwo Londym: pokonała panią 
Pittman G:1, 6:3, w czwartej run- 
dzie wyeliminowała jedną z czak 
wych rakiet angielskich Saun“ 
6:2, 6:1. 


NIEDZIELNE IMPREZY 


NA PROWINCJI 

W Krakowie mecz ligowy Craco. 
wia — Roch. 

W Poznaniu mecz ligowy Warts-— 
Garbarnia. 

W Chorzowie mecz ligowy AKS — 
Warszawianka, 

W Łodzi mecz ligowy Unlon Tou- 
ring — Pogoń. Finały o mistrza- 
stwa Polski w szczypiarniaku, mecz 
lekkoatletyczny Łódź Poznań 
li finały turnieju tenisowego o mi- 
atrzostwo Łodzi. 

W Starachowicach mecz o wej- 
cie do Ligi SKE (tSarachowice) — 
Łódzki ES. 

W Torumu mecz o wejście do Lis 
gi Gryf — Legia Poznań. 

W Sosnowcu mecz o wejście da 
Ligi Unia Sosnowiec — Fablok 
Chrzanów. 

W Drohobycza mecz 6 wejście da 
Ligi Junak — Unia Lublin. 

W Stanisławowie mecz o wejście 
do Ligi Strzelec Górka — Pollcyj- 
ny KS Łuck. 

W Wilio mecz o wejścia do Ligi 
Śmigły — Ogniska Pińsk, 

W Radomiu mecz o wejście do 
warsz, ligi okr. Czarni — Uraua. 


Tak więc zobaczymy  sztafetę 
wioślarzy z olimpijczykami Brau- 
nem, Kobylińskim i Urbanem, szta- 
fetą tenisistów, w której pobiegną 
Tarłowski i Spychała, szlafetę szer 
mierzy pod dowództwem mjr. Se- 
gdy, sztafetę bokserów z Czortkiem 
i Kowalikim na czele oraz sztafetę 
złożoną z głośnych trenerów: Kos- 
soka (pika), Rehrla (tenis), Cajzi- 
ka (l.atletyka) i Stamma (boka), 


28 b. r. odbędzie się w Operza War- 
szawaklej pod protektoratem Pana 
Marszalka Edwarda Amigłega - By- 


Przed strajkiem 


w Towarzystwie Schenkera 


Wobec przejęcia Towarzystwa 
Teanaportu Międzynarodawega Schen 
ker i Sp. przez Firmę Hartwig pra- 
cownicy  Schenkera CENTRALI 
WARSZAWSKIEJ (Marszałkowska 
128) oraz Oddziałów w EIAŁYM- 
STOKU, GDYNI, KATOWICACH, 
ŁODZI, ŚNIATYNIU, ZAŁUCZU 
oraz ROGUMINIE wystąpili z żąda- 
niem zabezpieczenia awnich upraw- 
nień, jak: wysluga za przepracowa- 
wang Ilość lat, zwrot za należne ar- 
lopy 1 godziny nadliczbowe, alba też 
dłuższego, wyłączającega  natych- 
miastowe zwolnienie zaknntmkto- 
wania u nawugo pracodawcy- 

Wobec niewyjaśnionego pa dziś 
dzień stanowiska Zarządu Schenke- 
ra oraz wysoce niekależeńskiega po- 
stępowania dyrektora  Staslewinza 
(dziś już pracownika firmy Har- 
twig)-—peraonel biwa w Wars vio 
ogłosił 2-godzinny strajk demonstra- 
cyjny, do którego przystąpili wazysoy 
pracownicy. Strajk rozszerzył s3 na 
inne tereny (BIAŁYSTOK. LÓDZ, 


KATOWICE). 


W odpowiedzi na to dyrekcja Wwy- 
wiesila komunikat, wzywający do 
„zaniechania wazelkich zebran pra- 
cawników w godzinach pracy, jak 1 
poza godzinami pracy na tacenie biu- 


W najbliższym numerze poda- 
ozo- 
nowej „Młodej Polski", który był 


równocześnie działaczem hitlerow 


skiej organizacji. 

Również niejaki p. Świeży z 
Bierunia był  wepółpracownikiem 
„Śląskiej Prawdy”, organu utrzy- 


mującego kontakty z IE Rzeszą 


(a wlec była to sobie... obea agen 


tura). Tenże Świeży był równocze Ślasku 


ra” oraz do „terminowego wykofi- 
czexla wszelkich powiérzonych prac”. 

Równocześnie Zarząd firmy robo- 
wiązuje sie na Walnym Zebrunin 
Drmiejonariuszów poprzeć żądania 
piacawników. 

Pracownicy przyjęli oświadezenie 
dyrekcji do wiadomości z tym jednak 
zastrzeżeniem, iż do oznaczonego ter- 
minu (termin Walnego Zebrania, 
duia 30 b. m.) agandy firmy Sahen- 
ker nie będą przejęte przez F. Har- 
twig, a załatwiane jedynie przez per- 
sonel, jako pracowników f. Schenker 
1 jedynie w jej imienin", 

Fracawnicy zrozumieli znaczenie 
argunizncji zawodowej w walcz o 
swoje prawa 1 zgłosili przystąpienie 
da Związku Zawodowego Pracowni- 
ków Handlowych, Przemysłowych i 
Biurowych R. P. Sienna 16. 

W wypadku jakiegokolwiek obja- 
wu nielojalności ze strony dyrskcji, 
pracownicy natychmiast przystąpią 
do strajku. Należy mieć nadzieję, ża 
firma Hartwig, finansowana przez 
Bank Gospodarstwa Krajowego nie 
zechce wapółdziałać z Towarzystwem 
Schenkern, kierowanym przez ber- 
Jińskich dyrektorów i wyżyskują- 
cym palskiega pracownika. 


ozonowi” 


Śnie prelegentem Okręgowej KM 
mendy „Młodej Polski" na ślą: 
sku, 

„Młoda Polska" zorgenizowałę 
zbiórkę na F. O. N. i wydała 87% 
list zbiórkowych. Nikt nie wie þe 
dnak, ile pieniędzy zebrano na te 
listy it. a Są to skandglicma | 
rzeczy, tolerowane nie wiadome w 


jakich celach przez „Ozon“ m| 


dza wielki koncert, z któregn calko- 
wlty dochod jest przeznaczony na 
Fundusz. Obrony Narodowej. W kon- 
cercie tym, zapowiadającym się nie- 
zwykle atrakcyjnie, udział biorą: 
znakomita nasza śplewaczka, o sła- 
wie europejskiej, Ewa Bandrowska- 
Turska, araz Orkiestra Symfoniczna 
Polsklega Radia. Dyryguje świetny 
Kkapelmistrz Grzegorz  Fitelberg. 
Przy forteplanie doskonały pianista 


Wielki koncert na FON. 


W nadchodzący poniedzialek, dn.l kompozytor prof. Jerzy Lateld. 


Program zawiera ntwory polskie. 
tranenskie, mugłelskie 1 hiszpańskie, 
m. in. arie operawe i pełną wdzięku 
uwerturę „Bajka“ St. Moniuszki, 
pieśni Karola Szymanowskiego, Ma- 
urycego Ravela, F. Obradorsa, uwer 
turę „Polonia Edwarda Flgara. 
zmarlego niedawno czołowego kani- 
pozytorn nngielskicgo oraz „Marsza 
radosnego” Emanuela Chabrier'a. 

Początek koncertu o godz. 20.15. 

Fragment koncertu bedzie trans- 
mitowany przez wszystkie rozglnń: 
nle Polskiego Radia, 


"KAŻDY KRAWIEC. 


Zaoszczedzi sobie czas i uniknie 


uciążliwych obliczeń, posługu- 


jac stę nowoczesnym podręcznikiem k: ju według praktyczne- 


go systemu 


„ADAM PARIS“ w opracowaniu 
1. Kumina, absolwenta akademii 
„Adam“ w Paryżu 


I część — 4 zł. TI cz. — 7 zł 
Wilno, Zawalna 24 


Adres dla zamówień: L Kunin, 
P. K. O. 702.049 


Radio warszawskie 


NIEDZIELA, 26 czerwca 

WARSZAWA I: 7.00 Pieśń. 7.05 
Aud. dla wsi. 800 Dziennik 8.15 
Koncert Marynarki Woj. w Gdyni. 
9.00 Muz. (płyty). 10.00 Nab, ze 
Spały. 12.00 Hejnał, 12.03 Poranek 
muz. (ze Lwowa) 13.00 Wyjątki z 
Piam Józefa Piłsudskiegn 13.05 
Przegląd czasopiam. 18.15 Muz. obła- 
dowa (z Wilna). 14.45 „Czytamy 
Mickiewieza" (z Krakowa). 1500 
Aud. w dla wsi. 16.20 Kwadrans woj 
skowy-—w opr. mir. Stan. Chojeckie 
go. 18.36 Madrygały anglelckie 17 1 
17 w. w opracowaniu Mariana Ob. 
ata (z Pożnania). 1715 „Podróż 
przez wschodnią część Liberit" 17.30 
Podwieczorek przy mikrofonie. 19.00 
Premjera słuchowiska „Połów” Hali 
ny Audorskiej, 19.30 Pieśni harcer- 
akle różnych narodów. 20.00 Muzyka 
z płyt. 20.10 Aud. inform 2115 Mu- 
zyka tan. 21.45 „Dobry żart tynfa 
wart" — audycja konkursowa w 
wyk. Tadensza Bocheńskiego i Jerze 
go Ralańda. 22,00 Muz. tan 23.00 
Ost. dziennik. 23.03 Wiad. z Polski 
w jęz. niem. i ang, 

WARSZAWA II (Mokatów). — 
14.00 Parę informacji. Wiadomości 
sportowe. Program na jutro. 1415 
Gra Grzegorz Fiatigorski — wiolon- 
czela (płyty). 15:10 Koncert ack- 
stów. 18,00 Muz. lekka (płyty). 21.05 
Współczesna muzyka kameralna — 
plyty, 21.35 IV Festival Muzyczny 
nadany w ramach „Dni Krakowa”. 
28.00 Muzyka do tańca — płyty. 

PONIEDZIAŁEM. 24 czerwca. 

WARSZAWA I. 630 Pleśń. 6.35 
Gimnastyka. 6.50 Muz. (płyty). 
1.00 Dziennik, 715 Muz. (płyty). 


ta” — pog. 825 „Zjazd Rzemioała 
Pomorskiego". 11.30 Aud dla pobo- 
rowyciŁ 12.00 Hejnnł. 12.03 Aud po 
łudn. 14.45 Reportaż ze świetlicy w 
Chorzowie. 15.15 Muz. ang. 15.45 
Wiad. gospod. “i Dziennik. 16.0 
„Miasteczko żyja z mebli“ — repor- 
taż z Targów w Nowem. 16.20 Rec, 
skrzypcowy Stefana Rachonia. 16.44 
Nauki społeczne — w oprac. dr. 
Aleka. Hertza. 17.00 Muz. tan. (pły- 
ty). 18.00 Rec. śpiewaczy Juno Gor- 
dez. 18.30 Utwory fortep. Brahmsa 
w wyk. Zbigniewa Drzewieckiego. 
19.00 Aud. strzelecka. 19.30 „Przy 
wieczerzy". 20.25 Aud. dla wai. 
20.40 And. inform. 21.00 „Nasze mo- 
Tze" — aud. muz, 21,35 „Echa mocy 
i chwaly. 21,40 Z kroniki Dlugosza: 
„Z dziejów Gdańska i Pomorza" 
22.00Muz. tan. (płyty). 23.00 Ost. 
dziennik. 23.05 Wlad. z Polski w 
dez. niemiec. i ang. 


Korfanty wygrał proces 
w sprawie podatkowej 


Dn. 23 b. m. przed Sądem Ape- 
lacyjnym w Katowicach odbyla się 
rozprawa z powództwa Zw. Gór- 
niezo-Hutniczego (Berp-u, Huetten 
verein) w głośnej sprawie prze- 
ciwko Wojciechowi Koriantemu 
z tytułu rozliczenia a zapłacone 
przez niego podatki. 

Jak wiadomo W. Korfanty w I 
instancji proces wygrał, Obecnie 


Sąd Apelacyjny wyrok poprzedni 


815 „Kupiec dokształca praktykan- zatwierdził. 


[O 


W czwartek komisja finansowo- 
budżetowa przystąpiła do omawia- 
nia dalszych działów budżetu. Imie 
niem klubu radnych P.P.S. tow. 
Statter zgłosił przy dziale kultura 
i sztuka kilka wniosków, m. in. o 
wydanie zbiorowych biletów wstę- 
pu do wszystkich muzeów miej- 
skich, za przykładem Lwowa, o 
wolne dastępy do tych muzeów dla 
bezrobotnych, robotników i pra- 
cówników umysłowych za pośred- 
nictwem związków pracowniczych, 
a przyznanie Związkowi Muzyków 
5.000 zł. subwencji, o przyznanie 
bibliotece T.U.R. na zakupno ksią- 
żek 1000 zł. subwencji. Dr. Rosen- 
xwelg domagał się zaciągnięcia po- 
życzki celem wykończenia budowy 
Muzeum Narodowego. Ozon i en- 
decja szli zblokowani we wszyst- 
kich sprawach. W sprawie wol- 
nych wstępów do muzeów miej- 
skich endecja głosowała przeciw, 
a Ozon wstrzymał się od głosowa- 
nia. Rzekomi reprezentanci świata 
pracowniczego pp. poseł Skotnicki 
i Siatka nie głosowali za wnio- 
skiem tow. Stattera a wolny wstęp 
do muzeów za pośrednictwem związ 
ków pracowniczych(!). Wniosek 
jednak przeszedł. 

Atoli niebawem można się było 
przekonać o kwalifikacjach dr. 
Czuchajowskiego na stanowisku 
hezatronnego prezydenta miasta. 
Endecy postawili kilka wniosków 
demonstracyjnych w kierunku skre 
ślenia z budżetu pozycyj, uchwa- 
lonych na posiedzeniu Zarządu 
Miasta i zaaprobowanych przez 
tymczasowego prezydenta miasta 
dr. Czuchajowskiego. Za wnio- 
skami endeckimi głosowali, jak 
atka, solidarnie rad- 
Stosunek głosów był 

:B. I co robi pan tymczasowy pre- 
zydent? Głosuje za wnioskami 
endeckirni! Wśród ławników, któ- 
rzy pamiętają, że p. dr. Czucha- 
jowski na posiedzeniu Zarządu 
Miasta głosował, względnie akcep- 
tował skreślone głosami endeckimi 
i oznonowymi wnioski, zapanowała 
oburzenie. Jak to tak można? 
Radni P.P.S. zażądali przerwy dla 
zastanowienia się nad sytuacją. 
Po przerwie złożyli oni następują- 
çe oświadczenie: 

„Z uwagi na stanowiska pana 


Str. 10 


KRONIKA KRAKOWSKA 
Dwalicowe stanowisko tynczas:wogo prezydenta masla Krakowa 


Radni P.P.S. w obronie sprawiedliwego traktowania wszystkich obywateli 


tymezasowego prezydenta od- 


mienne od stanowiska zajmowa- | zywa 


nego przez niego na posłedze- 
niach Zarządu Miejskiego w kil- 
ku punktach budżetu, nie po- 
dyktowanega interesem miasta 
i hezstronnością, radni P.P.S. 
mie przywiązują wagi do obrad 
i uchwał komisji finansawo-hnd- 
żetowej i dlatego zastrzegają 
sobie omówienie dalszych wszyst 
kich działów budżetu (tj. ad 
VIII) i postawienie odnośnych 
wniosków, — tylko na Radzie 
Miejskiej”. 


Po odczytaniu tego oświadcze- 
nia, radni socjalistyezni brali w dal 
szym ciągu udział w posiedzeniu 
komisji finansowo-budżetowej, jed 
nak bez czynnego angażowania się 
w abradach. Wszystkie nie rzeczo- 
we, obliczone na polityczną demon 
stracje wnioski endo-ozonowe prze 
chodziły. Dopiero w pół godziny 
po deklaracji PPS-owskiej, p. tym- 
czasowy prezydent zdecydował się 
odpowiedzieć na nią twierdząc, że 
glosował za skreśleniem pozycji, 
uchwalonych na Zarządzie Miej- 
skim w interesie... miasta. 


Atoli nie uważał p. tymczasowy 
prezydent za sprawę swego „5u- 
mienia" i obowiązek  bronienia 
miasta przed podwyższaniem kwot 
budżetowych, gdy radni „ozono- 
wi“ — ze jego inicjatywą, zgła- 
szali demonstracyjne wnioski o 
podwyższenie niektórych pozycji 
o blisko 70.000 zł., gdy sekretarz 
Krakowskiej Kongregacji Kupców, 
upatrzony przez „Ozon“ na gene- 
ralnego referenta hudżetowego, dr. 
Dobrowolski, zgłaszał wnioski o 
przyznanie wysokich dotacji na 
Kongregację Kupiecką... W pierw- 
szym wypadku chodziło o pozycję 
zaledwie paru tysięcy zł. Tutaj su- 
mienie p. tymczasowego prezyden- 
ta nie pozwoliło na przyznanie u- 
hogim sferom żydowskim tysiąca 
złotych, na utrzymanie etatu dla 
sekretarza budowy Muzeum Naro- 
dowego, na przyznanie tysiąca zło- 
tych dla biblioteki T.U.R. Ale gdy 
koledzy klubowi p. dr. Czuchajow- 
skiego stawiali i uchwalali wnio- 
ski demonstracyjne, konsumujące 
kilkadziesiąt tysięcy złotych, dr. 
Czuchajowski milczał i z zadowa- 


Jubileusz Jaworznickiego T.U. R.-a 


Górnicy Jaworzna obchodzili 
dnia 18 czerwca uroczyście piętna- 
stolecie swej organizacji oświata- 
wej — T.U.R-a. Ciężkie i trudne 
Były te lata. Walki gospodarczo- 
zawodowe i polityczne, liczne i 
trudne, zapełniały ten okres oza- 
gu, który pozostał po niebezpiecz- 
ńej.i żmudnej pracy pod powierzch 
nią. I to właśnie twarde życie, u- 
nlywające w ciągłej walce, w cią- 
glym trudzie było i jest najlep- 
szym wychowawca górników. Stwa 
rza typy mocne, twarde, da trudów 
życia przywykłe. 

Praca oświatowa T.U.R. w Ja- 
worznie o takich ludzi wlaśnie się 
opierała. Mimo tak trudnych wa- 
runków, nigdy roboty oświatowej 
nie porzucano. I to właśnie dalo 
Rajlepsze wyniki. Dziś, gdy na ra- 
tuszu jaworzniekim zasiada jaka 
burmistrz b. górnik — tow. Nosal, 
gdy większość stanowią radni 
z P.P.S. — robotnicy, praca T.U.R. 
staje się tym większą i cenniejszą. 
T.U.R. jaworznicki zadokumento- 
wał swą użyteczność społeczną — 
wielu z pośród radnych to wycha- 
wankowie T.U.R. — m. in. naj- 
mlodszy radny Jaworzna — robot- 
nik, stolarz też jest wychowan- 
kiem T.U.R. 

Zlot urządzony z akazji piętna- 
stolecia T.U.R. wzbudził też szero- 
kie zainteresowanie — nie tylko 
zresztą w Jaworznie, ale i w ca- 
łym, czerwonym powiecie chrza- 
nowskim i w powiatach  okolicz- 
nych, które dobitnie wykazały 
wierność dla godeł P.P.S. 


Przybyli więc turowey i czerwo- 
ni harcerze z Chrzanowa, Trzehini, 
Trzebionki, Myślachowic, Dąbrowy 
Narodowej, Płok, Libiąża, Szopie- 


nic, Sosnowca, Ujścia, Krakowa, 
Długoszyna, Mysłowic itd. itd. 

Towarzysze z Krakowa i z wielu 
innych miejscowości przybyli na 
rowerach. Towarzysze z Ujścia i 
Zagłębia Dąbrowskiego, nie mając 
środków na przejazd do Jaworzna, 
maszerowali całą noc, by wziąć 
udział w jubileuszu TUR-a jaworz 
nickiego. Zakaz urządzenia zgro- 
madzenia i akademii rano na boi- 
sku, nie zepsuł nastroju, ani też 
nie zmniejszył zainteresowania. 

Okała 2000 ludzi zgromadziło się 
w Domu Górników i na podwórzu, 
by uczestniczyć w akademii. 

Przewodnictwo objął tow. St. 
Bocian, udzielając głosu tow. Ste- 
fanowi Matuszewskiemu z War- 
szawy, delegatowi Zarządu Głów- 
nego, który przedstawił ciężką sy- 
tuację, w której toczy się obecnie 
praca T.U.R. Tow. dr. Feliks Gross 
przedstawił ideały wychowawcze 
T.U.R. — omówił też wyniki go- 
tychczasowej pracy, oraz potrze- 
by szkolne i wychowawcze klasy 
pracującej. Imieniem młodzieży 
mówił tow. Rysiewicz z Krakowa, 
po tym tow. Łatkowski z Sosnow- 
ca oraz burmistrz Trzebini tow. 
Pałoczek. Część artystyczna: de- 
klamacje, tańce, chóry — stano- 
wiła zakończenie akademii. 

Po południu na boisku „Victorii” 
odbyły się zawady sportowe, spot- 
kanie czerwono-harcerskie i festyn 
ludowy. 

W miłym i pogodnym nastroju 
spędzili towarzysze po południe na 
boisku. 

Zainteresowanie zawodami spor- 
towymi ze strony ogółu towarzy- 
szy wskazuje jak ważnym czynni- 
kiem jest wychowanie fizyczne. 


Redaktor MIECZYSŁAW NIEDZIAŁKOWSKI, 


„leniem je akceptował. To się na- 


sprawiedliwe,  bezstronne 
traktowanie zagadnień gospodarki 
miejskiej, sprawiedliwe odnoszenie 
zię da potrzeb całej ludności min- 
sta. A pamiętamy, jak ta dr. Czu- 
chajowski, obejmując urząd oświad 
czył z trybuny prezydialnej, iż bę- 
dzie się kierował sprawiedliwością. 

Jeśli powyżej opisany stan rze- 
czy ma być wyrazem tej „sprawie- 
dliwośc”, to możemy sobie wy- 
obrazić, jakby ta „sprawiedliwość" 
wyglądała, gdyby p. tymczasowy 
prezydent nie zapewniał o... kiero- 
waniu się w swym urzędowaniu 
sprawiedliwością... Niestety, na- 
szym zdaniem, p. tymczasowy pre- 
zydent zapomina, że „sprawiedli- 
wość ozonowa”, to nie to samo, eo 
sprawiedliwość prawdziwa. 

Debata budżetowa na Radzie 
Miejskiej hędzie zatym bardzo cie- 
kawa. 


Polska Partia 


2 zgromadzen 
pod 


w Płaszowie przy ul. Krzyw 


Związek Pracowników Kam. i 
Inst. Użyt. Publ. zwołuje w nie- 
dzielę dnia 25 czerwca 1939 r. a 


pracowników miejskich. 


Przemawiać będą Towarzysze z 
Klubu Radnych FPS. 

Pracownicy mjejscy! Emeryci! 
Przybądźcie masowo na zgroma- 
dzenie, aby zamariifestować swoją 
uiezłormną wolę walki o najżywot- 
niejsze prawa pracownicze, o byt 


W niedzielę, 25 czerwca 1939 r. 
a godzinie 10 rano, w sal} Domy 


Na porządku dzienym sprawa u- 
ruchomienia huty szkla w Szczaka 
wej Oraz sprawy organizacyjne, 

Na konierencje bezwarunkowo 
mają się stawić Zarządy oddziałów 
z Trzebini — Schicht, rafineria 


Krakowski Sąd Apelacyjny roz- 
patrywał sprawę skrytobójezego 
morderstwa, którego ofiarą padł 
Julian Klorczyk z Łękawiey. Jak 
wykazały dochodzenia, Klorczyka 
wywabiono w nocy z mieszkania i 
zastrzelono przed domem. 

Śledztwo wykazało, że żona za- 
mordowanego Julia Klorczykowa 
zdradzała go od dłuższego czasu, 
a chege pozbyć się męża, weszła w 
porozumienie z wróżbitą Bronisła- 
wem Batko, który zobowiązał się 
za pewną oplatą zabić Klorczyka, 
biorąc w tym celu od Klorczyka- 
wej strzelbę 1 dwa naboje. 


Sąd I-ej instancji uznał Batkę 


Robotniczy Ośrodek 


Oprócz Robotniczego Ośrodka 
Wypoczynkowego w Zakopanym, 
uruchomił T.U.R. podobny ośrodek 
w Szczawnicy Niżnej. Ośrodek po- 
łożony jest w pobliżu Dunajca (ką- 
piele, kajakowanie, łódki góral- 
skie) i Pienin (wycieczki na Soko- 
lice, Czerłezik, Trzy Korony, na 
Górę Zamkową, do Czorsztyna 
i Niedzicy). 

Koszt pobytu 10-dniowego wraz 
z przejazdem z Tarnowa do Szczaw 
nicy i z powrotem wynosi 30 zł. 


Dojazd do Tarnowa opłacają u- 
czestnicy sami. 


Wezwana przez tow. Cekierową 
składam zł. 2 na Obóz Czerwone- 
go Harcerstwa i wzywam ttow. Li- 
parzową, Smoleniową (Borek), Wi 
| śniewską, Polakową, Wolską, Elu- 
skową, Szczerbową, Szypułową, Li 
chotową i Perową do złożenia ta- 
kiej samej kwoty w Redakcji „Na- 
przodu” lub w Radzie Hufca Czer- 
wonego Harcerstwa, Kraków-Pod- 
górze, ul. Smalki 9. 

M. Maryndziukowa. 

Wezwana przez tow. Łachecką, 
składam na obóz Czerwonego Har- 


cerstwa 2 zł, 
Wronowa. 


Leopold Hutterer 


„ Rynek gł. 13 I p. 


W niedzielę, dnia 25 czerwca 


hasłem: 


„0 samorząd dla ludu" 


w Zakrzówku przy ul. Tward owskiega 72, o godz. 10 rano; 


du 28 o godz. 4 po południu. 


godz. 10-tej przedpoludniem w 
| ogrodzie ZZK. przy ul. Warszaw- 
skiej 17 


Ogólne Zgromadzenie 


i emerytów pód. hasłem: 


pracowników i ich rodzin! W tej 
decydującej chwili, gdy ważą się 
losy wasze i waszych rodzin nie 
może nikogo zabraknąć! Wszyscy 
do szeregu! Wszyscy do wałki! 
Wszyscy na zgromadzenie! 


Centralny Związek Robotników Przemysłu Chemicznega 
w Rzeczypos alitej Polskie] Sekretariat Okręgowy w Krakowie 


| Centralnego Związku Górników w 
Chrzanowie, odbędzie się 


KONFERENCJĄ ZARZĄDÓW 
ODDZIAŁÓW 
POWIATU CHRZANOWSKIEGO, 


natty, wapienniki cementownią i 
Eternit — Górka, z Szczakowej — 
cementownia, „Worek”, garbarnia 
„Marko“ i buty szkla z Niedzie 
lisk, z Kwacząfy i z Jaworzna. 


winnym zabójstwa a Klorczykową 
winną nakłaniania do zabójstwa i 
zasądził aboje na dożywotnie wię- 
zienie. Po rozprawie wyszło jed- 
nak na jaw, że Batko nie dokonal 
sam zbrodni, lecz wynajął do tego 
celu za 150 zl. niejakiego Włady- 
sława Grzestura, który w końcu 
również został zasądzony na doży- 
wotnie więzienie. 

Wyrok na Grzesiura stał się pra 
womocny a jedynie Klorczykowa i 
Batko wnieśli apelację. 

Obecnie krakowski Sąd Apela- 
cyjny rozpatrywał tę sprawę i za- 
twierdził wyrok skazując oboje na 
karę dożywotniego więzieni: 


Wypoczynkowy TUR 


Uruchomione będą turnusy na- 
stępujące: 

I — od 2 do 11 lipca, 

II — od 12 do 21 lipca, 

TM — od 22 lipca do 4 sierpnia 
(zarezerwowany), 


IV — od 5 do 19 sierpnia (zare- 
zerwowany), 
V — od 20 do 29 sierpnia. 
Zgłoszenia przyjmuje T.U.R. 
w Tarnowie, ul. Narutowicza 22 
oraz T.U.R. w Krakowie, ul. Slaw- 
kowska 12. 


Qdbita w drukarni Sp. Nakładowo 


wyjątkowega znaczenia 
Do Krakowa przybył sędzia śled 
czy do spraw wyjątkowego zna- 
czenia dr. Skarżyński. Jak wiado- 
mo, sędzia dr. Skarżyński prowa- 
dził dochodzenia w sprawie zama- 
chu na pik. Koca w Świdrze, 


Cracovia z Ruchem 

Z serji hajbliżazych spotkań pił- 
karskich o mistrzostwo Ligi wybija 
mię na pierwszy plan niedzielny 
mecz Cracoil z Ruchem. Mistrz Pol 
ski, utraciwszy znowu jeden punkt 
w spotkaniu z Wartą, został poważ- 
nie zagrożony na pozycji leadera 
przez Wisłę i już choćby dla pono- 
wnago wysunięcia się na czoło bę- 
dzie zmuszony walczyć do óstatków 
sił. 

Mecz odbędzia się na boisku „Cra- 

<<" 


Aresztowanie mordercy 
14-letnie] pastuszki 


Wczoraj podaliśmy wiadomość 
o ponurej zbrodni, jaka wydarzy- 
ła się w pow. dąbrowskim, gdzie 
zamordowana została 14-letnia pa 
stuszka Bolesława Jaworska, któ- 
rej zwłoki z rozbitą głową znale. 
ziono w polu. W związku z tym 
zarządzono natychmiast dochodze 
nia. 

Urząd śledczy w Krakowie za- 
stat powiadomiony 0 ujęciu spraw 
cy tej ponurej zbrodni. Pod zarzu 
tem dokonania lega morderstwa, 
na tle seksualnym został areszta- 
wany 17-letni Władysław Step- 
niowski. 

Jest to chlopiec tiedorozwinięty 
umysłowo, który wykazywał pe- 
wnego rodzaju zboczenia. Zbród- 
niczego czynu dokonać miał ka- 
mieniem 


Samobójstwo pacjenta w nzniteln, 
W klinice urologicznej U. J. przy 
ul. Grzegórzeckiej w czwartek rano 
jeden z pacjentów Jan Świerz po 
wiesił stę na drzewie w ogrodzie ro- 
Plac pętlę z bandaże. Policja. prowa- 
dzi dochodzenia o powód samobój- 
stwa. 

Zaginięcie inkasenta. Do pollcji 
wpłynęła doniesienie, że Egon Weiss 
inkasent, zamieszkały przy ul. Pa- 
ulińskiej 14, zainkasował 1.700 zł. 
od kupców na rzecz Józefa Knapi- 
ka, piekarza przy ul. Paulińskiej 14 
i, przywłaszczywszy je sobie, zbiegł. 

Samobójstwa. Leon Marszałek, 
właścielel zakładu fryzjerskiego, 
zam. przy ul. Lubomirskiej 39, po- 
pełnił samobójstwo przez zatrucie 
się gazem świetlnym w swoim za- 
kładzie fryzjerskim przy ul. Szpital 
nej 36. 

Utanięsłe. O godz. 17-tej w czasie 
kąpieli w Wiśle utopił się Wojciech 
Kamiński, lat 68, emer. funkej. Za- 
rządu Miejskiego, zam, przy ul. Tar 
gowej 3. Zwłok na razie nie odszu- 
kano. 

Najechanie. Michał Karabinowicz, 
szofer, zam. w Andrychowie pow. 
Wadowice, najechał samochodem 
osobowym na ulicy Karmelickiej na 
przechodzącą przez jezdnię Marię 
Łach, lat 16, służącą, zam. przy ul. 
Karmelickiej, skutkiem czego Łach 
doznała potluczenin lewego baku. 
Wezwane Pog. Rat. przewiozło Łach 
do Szpitale św. Łazarza, skąd — po 
udzieleniu jej pomocy lekarskiej — 
odeszła do domu, 

Blacha cynkowa do odebrania. W 
5 Komisariacie przy ul. Józefińskiej 
14 znajduje się blacha eynkowa, no- 
wa, zwinięta w rulon, pochodząca 
prawdopodobnie z kradzieży. POszko 
dowani zgłaszać się mogą celem roz 
poznania swojej własności w godzi- 
nach urzędowych. 

COZ ETEN) 


Pierwszorzędny Zakład Pogrzebowy 


W KRAKOWIE 


„CONCORDIA” 


Jana Wolnego 
PL. SZCZEPAŃSKI 2. TEL. 103-31. 
urządza pogrzeby od najakromniej- 
szych do najwspanialszych, przepra- 
wadza ekshumacje i przewazy zwłok 

do wszystkich krajów. 

Mnlej zasobnym daleka idące 
u stępstwa. 


- Wydawniczei „Robotni! 


Zarząd miasta 
na F.0.N. 


Dnia 28 czerwca b. r. pą 
szu krakowskim odbyło ajg 
przewodnictwem tymacząscy, 
prezydenta dr. Czuchajowskie 
posiedzenie Magistratu, na gi 
uchwalono zbierany w paszę 
nych jednostkach Organizacyjny 
Zarządu Miejskiego oraz w Zaj, 
dach 1 Przedsiębiorstwach pij 
skich łom metalowy przekazzy m| 
Fundusz Obrony Narodowej, 

Po załatwieniu szeregu g rar 
gospodarczych Magistrat uchpa 
prowizorium budżetowe ną lipig, f 


+ 


Warszawa, Warecka 7. 


1939 r. 


Repertuar 
TEATR IM. J. SŁOWACKIEGĄ 
Niedz. 25 b. m. po poł „Jak w 
się podoba”, wiecz. „Axel, 

Poniedziałek 28 b. m. „Jak 
się podoba”. 

Kina Muzeum dla T. U.R, 

Kilo Muzeum wyświetla w% 
batę dnia 24, w niedzielę dnia % 
oraz w poniedziałek dnia 26 bp 
film p. t 

„MARCO POLO". 

W roli głównej Gary Cooper, gj 

rid Gurie. Ponadto dodatki, f 


PROMIEŃ: „Modelka“ 
SALA TEATRALNA SCALA: 
godz. 7 i 9.80 nowa rewia „Nig 
wiadomo“ (Dymsza, Olaza, © 
Górska, Brzezińska 1 in). 
STELLA: „Idziemy po szc! zeie | 
i „żółty pył”. 
SWIT: „Niebezpieczna miłośći, 
UCIECHA: „Serca ulicznikńw 
„Hotel Hallywood". 3 | 
WANDA: „Studentka“. | 
| 


Radie krakowskie 


NIEDZIELA, 25 czerwca 

4.56 Pleśń poranna. 7.00 Pogada 
ka dla rolników: „Zbiory” — W 
Jerzy Kunachowicz. 7.10 „W po 
zagrodzie" w opr. inż. Jana 8 
1.20 Muzyka (płyty). 9.00 
(płyty z Warszawy). 13,05 , 
ra i sztuka": „Wystawa 
skich artystów" wygł. red. Mati | 
Diensti-Dąbrowa. 15.00 Poraki 
„Liliput wśród olbrzymów“ — wJ] 
Z. Bukowski. 15.10 Koncert 
kowy Wykonawcy: Kwartet Sch 
la w składzie: Czesław Muszańsk 
skrz.), Mieczysław Głuch {I 
Stefan Bosawski (akordeon), 
ward Winiarczyk (gitara) oraz M | 
czysław Gaweł (harm.) ustne), 
„Dobra książka”: Fragment £ pm 
Gustawa Morcinka „Szkoła Ligo 
ka”, czyta Julia Romowie 

PONIEDZIAŁEK, 26 czernch 

6.56 Fieśń poranna. 13.00 Płytam | 
płytę... 13.40 Program na. dziś, wa 
Gomości bieżące i gospodarcza. : 
Płyta za płytą... 17,00 Recital fo 
pianowy Marii Bilińskiej - Rieg 
wej. 17.25 Melodle operetkowe 
ty). 20.25 Odczyt: „Wśród czarna 


Odczyt: 
wygł. 
Prof. U. J. 22.15 Dawna muzy 
wykonaniu smyczkowej om 
Siowarzyszenia Muzyków Pols 
pod dyr. Alima  Kopyclńskian 
W przerwie: Szkic lteracid: „i 
okolic Krakowa" (Fr. Waza ma 
opr. dr. Zygmunta Leśnodorskiń 
Ma Jaradi aatyrŚ 


cz = | 
EB ia 1 

Radio śląskie 
NIEDZIELA, 25 czerw 
6,00 Pleśń poranna (piyi 
| Program na dziś. 610 
lbry" — pogodny montaż (2 
|6.50 „Prace pielęgnacyjne w 
— pog 7.00 Polskie marsze W 
we. 7.20 Rola związków zaw 
świacie robotniczej — pog- 
wa Drozdowskiego. 9.00 Muz, 
(W-wa). 13.05 wki 
„Precz z dirdlamt* — telieton 
lesława Surówki 16.00 „Ca S 
na Śląsku?" — opowie red, 
Mikulski 15.10 opaludnie = 
go rolnika“ — audycja slownO 
zyczna. Splewa chór szkoły PA 
i nej Nr. 2 w Chropaczowie POS pg 
Otara Pleczki. W przerwie: 
% i komunikat rolniczy, 1030 
mm za miedzą — pogai 
alma. 19.40 „Ca niedzieli u 
brzmi piosneczka, gro miuzyi 
magiemolmo alnwno-1m 
pa o oe 
Franciszka 
mości sportowe. 
programu. 

PONIEDZIAŁEK, 20 cze 
Katowice bgkúj m 
5.00 Pieśń poranna 
Dzień dobry". 6.30 Proe 
lziś. 1345 Wiadomości 
13.50 Muzyka obiadowa Wg 
17.00 Muzyka taneczna 2 P% 
szawa). 20.15 Wiadomości W 
czeskim. 20.25 „Maleństwa W 
gli" — pogadanka Zdzisława 
glika, 20.85 Wiadomości 5 
22.00 
słowno 
sławy Hanyszywny. 22. 
iemaczna — płyty. 23.05 
nie programu. 
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